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Wydanie poranne 


Przedpłata 


na „Głos Naredn* wynosi 
ma prewlncji: miesięcznia 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koroa 184—. 
Numer pojedynczy zwykły 
12 hal 
Numer niedzielny ilustros- 
wany 16 h. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w binrze inseratowym „Głosu Narodu“ róg nl. Św. Krzyża i Mikołajskiej i. 7 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy ras. — Śluby 

mekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haażenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 241 


Od Administracji. 

Upraszamy Szan. Prenumeratorów 
e rychłe nadesłanie prenumeraty, ce- 
łem uniknięcia przerwy dziennika, któ- 
ra wynosi za miesiąc Wrzesień © k. 
70 h. w miejscu — bez odnoszenia © 
kor., za odnoszenie dopłaca się 40 h. 

Nowo przystępujący Prenumerato- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po- 
czątki powieści: „Juan Mise- 
Fiacre, 

»TFeraz i zawsze, powieść 
z włoskiego, 

Werytusa: „Potomek Wal- 
lensteina‘ć‘, 

Conan Doyle: ,, W sępich szpo- 
mach, GO hal. 

Jana Mieroszowicza: „„Zięć fir- 
my L. Feinband etComp.*, 
powieść ukończona, S© h. 

„Miljoner w opałach, 
GO h., a powieść Józefa Rogosza: 
„W obronie prawdy za do- 
płatą S© h. dwa tomy. 

33 numerów ilustrowanego „Gło- 
su Narodu* z rozpoczętą powieścią 
sensacyjną „Motel Babilon 
i ukończoną powieścią „NM ajemni- 
ea Baskervilleów* za do- 
płatą © kor. 

Na przesyłkę pocztową prosimy do- 
łączyć 60 h. 

Od 1 lipca wydaje „los 
Narodu specjalny tygo- 
dniowy „Dodatek Zako- 
piański. 


Niemiecka perńdja. 


Przed kilku dniami pojawiła się w diennikach 
niemieckich wiadomość o układach pomiędzy nie- 
mieckiem „stronnietwem ludowem*, a radykała- 
mi węgierskimi, czyli t. zw. partję „niezawisłą*. 

Przyciśnięci do maru przyznali się wreszcie 
ludowcy niemieccy na razie tylko do „pogada- 
nek“ z posłem węgierskim Polonyim, ale za- 
przeczyć nie mogli, że głównym celem tych u- 
kładów była zmiana ugody zr. 1867 w ten spo- 
sób, aby zamiast dnalizmu istniejącego obecnie, 
postawić unję personalną i zapewnić w Zalitawji 
hegemonją Węgrom, a w Przedlitawji Niemcom. 

Jak daleko zaszły te układy i jakie zobowią- 
zania wzięli na siebie z jednej strony „niezawi- 
sli“ Węgrzy a s drugiej niemieccy ludowcy, o 
tem zachowują Niemey dyskretne milczenie i za- 
pewne intryga ta nie prędko wyjdzie na jaw. ` 

W tem oświetleniu inaczej zupełnie wygląda 
roztelegrafowana dziś konferencja „związku stron- 
nictw niemieckich“ z p. Koerberem. 

W tych Niemcach, pracujących po cichu, je- 
żeli nie nad rozbiciem to nad rozluźnieniem mo- 
narchji, zbudziło się nagle serce patrjotyczne. 

dają oni bezawłocznego zwołania Rady pań- 
stwa dla ratowania Austrji, wyrażają przekona- 
nie, że ugoda z Węgrami w dzisiejszej formie 


jest niemożliwą do przeprowadzenia, a zarazem 
określają stanowisko swoje wobec koncesyj, ja- 
kich domagają się Węgrzy. Ten ostatni punkt 
ogólnikowo tylko zaznaczony w telegramach, bu- 
dzi uzasadnioną nadzieję, że Niemcy przy wę- 
gierskim ogniu pragną wiasną także upiec pie- 
czeń, czyli innemi słowy w przymierzu z stron- 
nictwem niezawisłem węgierskiem, uzyskać do- 
minujące stanowisko w Przedlitawji. 

Pównocześnie poseł Heimrich w sprawo- 
zdania swojem przed wyborcami zaleca oktrojo- 
wanie nowego regulaminu Izbie poselskiej dla 
złamania wszelkiej obstrukcji. Są to wszystko kno- 
wania, wymierzone przeciw Słowianom wogóle, 
a w szczególności przeciw Czechom i nowy za- 
mach „patrjotów* niemieckich na równouprawnie- 
nie narodowości, chociażby kosztem dzisiejszej 
egzystencji państwa. 

R MM 


Termin Va się Zbliża 


Wyjazd lróla Edwarda. — Powrót cesarza do Buda- 

pesztu. — Kompromis z parlamentem węgierskim. — 

Dr Koerber zsgaja sezon parlamentarny. — Niemcy 

u prezesa ministrów. — Albo uniwersytet czeski albo 
zmiana gabinetu. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

W czwartek rano Kr Edward VII. opuścił 
Wiedeń, syt zapewne przyjęcia, syt oznak ży- 
ezliwości i sympatji, których mu nie szezędzono, 
rad też z pogody, sprzyjającej mu stale przez 
cały czas pobytu. Wiedeń jest pięknem miastem, 
ale nigdy piękniejszem, niż w kwietnin i wrze- 
śniu, gdy skwar nie dokucza, słońce zaś leje bla- 
ski złote na domy, gmachy monumentalne, ko- 
Ścioły stare i rasę Judzi zdrowych, optymistów, 
zadowołonych z siebie i z Świata... 

W parę godzin po wyjeździe króla Wielkiej 
Brytanji opuszcza Wiedeń także i Franciszek 
Józef. Szybkim pociągiem nadzwyczajnym w cete- 
ry godziny przeleci przestrzeń, dzielącą Wiedeń 
od Budapesztu, minie Preszburg, ongi miasto re- 
zydencjonalne królów węgierskich i parlamentu, 
minie twierdzę Komorno, gdzie w 1849 r. jene- 
rał Klapka umiał zawrzeć zaszczytną dla siebie 
kapitulację, minie Gran, stolicę prymasa Wę- 
gier i wnet potem zwieszone nad Dnnajem zwa- 
liska starego Wyszehradu, gdzie rezydowali zra- 
zu kniaziowie słowaccy, potem królowie węgier- 
scy, wreszcie tureccy baszowie; aż wreszcie, cią- 
gle pędząc wzdłaż szerokiego łożyska Dunaju, 
koło siódmej wieczorem stanie na dworcu zacho- 
dnim w Budapeszcie. 

W piątek rano na zamku budzińskim zagsi 
monarcha szereg posłuchań, zmierzających do 
ostatecznego załatwienia rewolncji parlamen- 
tarnej. 

Komu powierzy misję utworzenia gabinetu, 
jest to jeszcze na razie tajemnicą, znaną drobnej 
garści najbliższych, najbardziej zaufanych dorad- 
ców Korony. Nie jest natomiast nikomu tajnem, 
że wynikiem bezkrwawej, ale groźnej rewolucji 
parlamentarnej, która wrzała na Węgrzech przez 
ośm miesięcy i obaliła dwa gabinety, — że tym 
wynikiem będzie kompromis między Koroną i 
parlamentem, który ostatecznie cały stanął po 
stronie opozycji, tudzież żądanych przez nią u- 
stępstw narodowe-wojskowych. Mówiąc zatem 
jasno i bez wykrętów, trzeba stwierdzić, iż bez- 
krwawa rewolucja węgierska odniosła zwycię- 
stwo. Nie przeprowadziła wprawdzie tym razem 
wszystkich żądań, ale bądź ce bądź uzyskała 
szereg zdobyczy, których poprzednio Węgrom 
nie dostawało. Wobec tego zwycięzkiego dla 
Węgier kompromisu, wybór nowego prezesa mi- 
nistrów schodzi na drugi płan. 

Opozycja wobec każdego, kto stanie wobec 
parlamentu z temi koncesjami, zaprzestanie ob- 
strukcji i pozwoli na prawidłową pracę parla- 
mentarną. A pierwszym celem owej pracy po 
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załatwieniu kontyngentu rekrutów i budżetu bę- 
dzie nchwalenie kompleksu przedłożeń rządo- 
wych, tyczących przymierza celnego i handlo- 
wego z królestwami i krajami, reprezentowany- 
mi w Radzie państwa... 


Rząd wiedeński stoi zatem w konieczności 
zapewnia sobie: po pierwsze —prawidłowo funkcjo- 
nującej Izby poselskiej, po drugie, większości, 
która uchwaliłaby przedłożenia ugodowe z Wę- 
grami. 

Dr Koerber mnsiał już w niedzielę, gdy był 
na posłachaniu u cesarza, dowiedzieć się, że 
przyszłemu prezesowi ministrów węgierskich u- 
dało się cichaczem, przez osoby trzecie, zjednać 
opozycję dzięki szeregowi ustępstw, że więc 
chwila spokojnej pracy prawodawczej na Wę- 
grzech niedaleka. A w ślad zatem korona zape- 
wne mu poleciła, by rozpoczął pracę około prze- 
jednania Czechów... 

I dr Koerber wykonał rozkaz korony. W po- 
niedziałek wystesował zaproszenie do Ściślejszego 
komitetu Wydziału wykonawczego połączonych 
stronnictw niemieckich, by panowie członkowie 
komiteta raczyli się stawić u niego we środę na 
konferencję. Komitet ściślejszy składają: doktor 
Gross, dr v. Werschatta, dr Lueger i dr Baern- 
reither. 

Po naradzie w mieszkaniu dra Grossa, udała 
się czwórka o godzinie wpół do 11-tej we Środę 
do gmachu ministerjum spraw wewnętrznych na 
Judenplatz. Tam bowiem, a nie w prezydjum 
ministrów na Herrengasse oczekiwał dr Koerber 
na czwórkę polityków, którzy z władzą dykta- 
torską kierują obecnie rachami zjednoczonej le- 
wicy niemieckiej. 

Prezes ministrów zażądał od czwórki, by się 
zgodziła na ponowne narady z Czechami w spra- 
wie założenia uniwersytetu czeskiego w jednem 
z miast morawskich. Od tych narad, od ich wy- 
niku zależy los gabinetu dra Koerbera. 
Koła decydujące zmuszą go do ustąpienia jeszcze 
przed zebraniem się Rady państwa na wypadek, 
gdyby lewica niemiecka nie poczuwała się do 
poczynienia ustępstw gabinetowi biurokratyczne- 
mu, który już tyle od lat trzech uczynił dla 
Niemców. 


Czwórka, tworząca komitet, zdaje sobie do- 
skonale sprawę z tego, o co właściwie chodzi 
drowi Koerberowi, rozumie, że prezes ministrów 
w gruncie rzeczy prosi nie tyle o uniwersytet 
dla Czechów, ile o uratowanie własnego stano- 
wiska. I dlatego dała mu odpowiedź wymijają- 
cą, sparowała jego propozycję żądaniem zwoła- 
nia Rady państwa jeszcze w pierwszej połowie 
września, by załatwić sprawę rekrutów i żołnie- 
rzy trzeciego roku. 

Wystąpienie z takiem żądaniem równa się 
właściwie krwawej ironji. Politycy, którzy się 
zjawili w gabinecie prezesa ministrów, są zbyt 
bystrzy, zbyt dobrze znają położenie polityczne 
i stosunki zakulisowe, zbyt wyraźnie widzą kar- 
ty, trzymane przez każdego z partnerów, by nie 
rozumieli, że nie nie może być bardziej nie na 
rękę drowi Koerberowi, jak właśnie zwołanie 
Rady państwa obecnie, za tydzień, czy za dni 
dziesięć. Po zwołaniu parlamentu jeszcze przed 
próbą przejednania Czechów wyszłoby na jaw, 
aż zanadto wyraźnie, iż dr Koerber stoi bezsil- 
nym wobec obstrukcji czeskiej tak, jak hr. Thun 
w wrześniu 1899 r., a więc przed laty ezteroma 
stał bezsilnym wobec obstrukcji niemieckiej. — 
Politycy niemieccy chcą zmusić dra Koerbera 
właśnie do tego, czego on pragnie unikuąć. 

Pierwsza przeto konferencja polityczna dra 
Koerbera w rozpoczynającym się sezonie parla- 
mentarnym wypadła dla niego niezbyt fortunnie. 
Lewica niemiecka nie myśli słuchać jego ko- 
mendy... 


z dnia 4 września 


Ww sprawie defraudacji 


w Towarz. kredytowem przemysłowców 
i rękodzielników w Krakowie. 


Ze związku stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych we Lwowie otrzymujemy następu- 
Jący komunikat z prośbą o ogłoszenie : 

„Wydarzające się od czasu do czasu naduży- 
cia w stowarzyszeniach kredytowych wywołują 
w opinji ludzi, nie znających bliżej stosunku 
tych Towarzystw do związku stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, mniemania błędne o 
odpowiedzialności za defraudacje. 

Mniemania te rozszerzają niektóre dzienniki 
z motywów, nie mających nie wspólnego ze sto- 
warzyszeniami i ich związkiem. 

Nie chcąc polemizować z temi mniemaniami, 
uważamy za obowiązek poinformować tych, któ- 
rzy ches być poinformoweni i wyrobić sobie 
bezstronny sąd o rzeczy, że 1. władza związku 
nad stowarzyszeniami nie sięga niestety tak da- 
leko, by decydować mogła o doborze i kwalif- 
kacji urzędników tych stowarzyszeń, — mimo że 
zapobieżenie defraudacji, względnie jej wykry- 
cie, zależy właśnie w pierwszym rzędzie od do- 
boru personalu urzędniczego i fachowego 
kierownictwa. 

2. Związek stowarzyszeń przez organa swoje 
wpływa na miejscowe organa nadzorcze i pou- 
cza je, w jaki sposób ma być wykonywaną — 
nieustająca wewnętrzna kontrola. 
Zgodnie z prawdą stwierdzamy, że Rada nadzor- 
cza Tow. rękodzielników i przemysłowców w 
Krakowie, sumiennie obowiązki swoje wykony- 
wała, o ile osoby niefachowe, ze sztaczkami de- 
fcaudantów nieobznejomione, wykonywać ją mo- 
gły. Defraudacją umożliwić mogła głównie oko- 
liczność pod 1. wymieniona. 

3. Z jaką perfidją defraudacja dokonywaną 
była, dowodzi okoliczność, że przez lat pięć, a 
zatem już w toku defraudacji sporządzał bilan- 
se zdolny, rutynowany, płatny buchalter innej 
instytucji, który posiadał zupełne zanfanie zwią- 
zku i Towarzystwa, a mimo to przez defraudan- 
ta w błąd wprowadzony został. 

4. Celem lustracji związkowych jest czuwa- 
nie, by nie przekraczano ram ustawy i statutu, 
by organizacja wewnętrzna odpowiadała warun- 
kom gospodarczym interesu, by organa miejsco- 
we należycie obowiązki wypełniały, szczególnie 
co do kontroli i podziału pracy, by obroty pie- 
niężne i kredyt nie przekraczały rozmiarów 
przedsiębiorstwa i t. p. 

Fałszowaniu książeczek wkładkowych, lub 
podpisów na wekslach mógłby lastrator wtedy 
tylko zapobiedz, gdyby miał prawo zwoływać 
w czasie lustracji wszystkich dłużników i wła- 


ADOLFO ALBERTAZZI. 


TERAZ I ZAWSZE 


powieść z włoskiego. 
45 (Ciąg dalszy). 


Kobieta jakaś podała przybory do pisania. 

— Dwa wiersze... jesteśmy Śmiertelni! Uśmie- 
chnął się Młodzieniec zebrał pieniądze i chciał 
go uścisnąć. Bragio jednak cofnął się i wziąw- 
szy fajkę napowrót, zawołał : 

— Pomówmy trochę poważnie. Twój ojciec 
słyszeć nie chce o tobie! 

— Ma rację. 

— Gdy się dowiedział, żeś powrócił do Bo- 
lonji, stał się wprost straszny. 

— Wyobrażam sobie. 

Biagio rozpalał się: 

— Do licha! Tyś musiał putać okropnie! 

Myślisz może, żeś pan wielki? Mylisz się! 
Tu długi, tam wsparcia i dziś twój ojciec ma 
już nóż na gardle; połowa majątku obciążona! 

— Przeczuwałem to Biagio. 

— Obowiązkiem twoim złe naprawić! 

— Spróbóję. 

— Spróbujesz?! — zaryczał Spanga, wpa- 
dając w straszną tarję. — Spróbujesz ?! 

Do mnie, który mówię o nieszczęściach ojca, 
ty mówisz: „spróbuję!“ A do stu djabłów ! Spró- 

uję !... 

Rozbijał de po pokoju, sapiąc. Fajka pole- 
ciała pod łóżko. 

— Słusznie Biagio. Naprawię złe, 

Ten jednak już nie zważał na Marjusza, za- 
jęty myślami. Zatrzymał się nagle, podarł po- 
kwitowanie na drobne kawałki, do paczki z ban- 
knotami dołożył jeszeze kilka czeków, które miał 
przy Nän następnie zawołał Marjusza. 

— Pig. 

— (o to znaczy? Nie rozumiem. 

— Pisz! Cztery tysiące! Nie mam już więcej! 

— Nie, Biagio... 


„BŁOS NARODU* 


ścieieli wkładek dla sprawdzenia dokumentów. 
Takiego prawa i mieć nie może, chyba, gdyby 
Rada nadzorcza tego zażądała. 

5. Organa Związku niejednokrotnie wykrywa- 
ły defraudacje i zapobiegały im, ale fakty takie 
do wiadomości ogóła z natury rzeczy nie docho- 
dzą. Gdyby je można publicznie ogłosić i prze- 
ciwstawić wypadkom w Sędziszowie i Krakowie, 
to opinja niektórych dzienuików, które nie zna- 
jąc stosanków, winę defrandacji przypisują nie- 
dostatecznej kontroli Związku, musiałaby być 
wręcz odmienną. Zaznaczamy tu, że polski Zwią: 
zek stowarzyszeń w Austrji pierwszy wprowa- 
dził do statutu swojego przymusową rewizję sto- 
warzyszeń, a za jego przykładem poszły Związ- 
ki: niemiecki, czeski i słoweński, — a organi- 
zacja naszego Związku, przez inne Związki, ja- 
ko godna naśladowania, uznaną została. 

6. Fundusze Związku są tak skromne, że u- 
trzymuje on tylko dwóch ukwalifikowanych lu- 
stratorów, z których jeden pełni obowiązki se- 
kretarza, co na 170 stowarzyszeń jest stanow- 
czo za mało, tak, że przy wysiłkach i pomocy 
osobno powoływanych delegatów zaledwie 80 do 
100 stowarzyszeń rocznie i zrewidować można. 

Tak zwani „dygnitarze Związka pracują 
wszyscy bezpłatnie. 


W. Biechoński, prezes. N. Ulmer, sekretarz. 


Adrjanopo! w płomieniach. 


Adrjanopol jest miastem liczącem przeszło 
70,000 mieszkańców i leży tak blisko od Kon- 
stantynopola, jak np. Przemyśl od Krakowa. 
Jest to więc ani wioska, ani miasteczko, ani za- 
gubiona w niezgłębionych jeszcze puszczach Afcy- 
ki stolica murzyńskiego państewka, ani też miej- 
scowość odcięta od Świata szczególnymi warun- 
kami komunikacji — a jednak na początku XX-go 
wieku nie można się dowiedzieć z całą pewno- 
ścią, czy istotnie miasto to płonie podpalone na 
czterech rogach, czy nie. Głnche wieści „po- 
głoski* chodzą tylko o tym fakcie po Earopie, 
jakby nie istniały zupełnie teiegrafy, telefony i 
koleje żelazne. 

Władze tureckie poddają wszystkie telegramy 
cenzurze i w tem prawdopodobnie należy szukać 
rozwiązania tego tajemniczego opóźnienia w wia- 
domościach. i 

Adrjanopol nazywś się po turecku Eireneh 
lub Edirneh i jest stolicą wijaletu, obejmującego 
38,900 klm. kwadratowych i 836,000 mieszkań- 
ców. Jest to „serce Macedonji*, leży nad rzeką 
Marica, u spływu jej z Ardą i Tandżą. Ludność 
jego, jak zresztą całej Macedonji, jest bardzo 
mięszana. Mieszkają tam Tarcy, Bałgarzy, Or- 
mianie i żydzi. 
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Rezyduje ta arcybiskup grecki, biskupi: or- 
miański i bałgaraki, konsulowie wielu państw 
europejskich, sztab 2 korpusu tureckiego. Z da- 
wnych murów, które zresztą nie miały wielkie- 
go znaczenia wobec wyniosłych wzgórz otacza- 
jących miasto pozostały tylko resztki, ciekawy 
zabytek architektoniczny. Natomiast mają zna- 
czenie strategiczne okopy i forty ziemne, usy- 
pane przez Tarków na okolicznych wzgórzach 
podczas wojny rosyjsko-tureckiej. Miasto posiada 
wodociągi i kikadziesiąt zakładów humanitarnych 
tnreckich. 

Od czasu wojny turecko - rosyjskiej r. 1877 
Adrjanopol wiele stracił ze swojego dawnego 
znaczenia. 

Założony przez cesarza Hadryana,! podobno 
na miejscu starożytnego Usbadama, odegrał w hi- 
storji półwyspu Bałkańskiego ważną rolę. 


Pisarze bizantyjscy, chcąc mu nadać chara- 
kter osady starogreckiej, nazywali go „Orestea* 
lnb „Orestias“. Tataj pobili Gotowie w r. 378 
wojska cesarza Valensa. W r. 1189 wkroczyli 
do miasta niemieccy krzyżowcy, a w roku na- 
stępnym zawarł ta Barbarossa pokój z cesarzem 
greckim. W roku 1205 Bałgarowie pobili tn 
i wzięli do niewoli cesarza Baldwina I. Sałtan 
Marad I zdobył Adrjanopol w roku 1361 i za- 
łożył w nim rezydencję; następcy jego stąd p8- 
nowali aż do zajęcia Konstantynopola w roku 
1453. Gdy w roku 1829 wojska rosyjskie pod 
feldmarszałk'em Dybiczem przeszły przez Bał- 
kany, zajęły Adrjanopol bez oporu. Tegoż roku 
sułtan Mahmud II zawarł pokój w Adrjanopolu. 
Podczas wojny wsachodniei w roku 1853 zajęło 
go 150.000 wojsk francuskich pod jen. Bosqne- 
tem. W roku 1878 wojska rosyjskie zajęły Adrja- 
nopol bez oporu, a wkrótce potem zawarto Z8- 
wieszenie broni, którego skutkiem zawarcie po- 
koju w San Stefano. 


Adrjanopol, miasto leżące u zlewu trzech 
ważnych rzek, u węzła trzech linij kolejowych 
i posiadające swój przemysł, jest ważnym pun- 
ktem handlowym. 

Wskutek tego ta koncentruje się cały han- 
del zboża i owoców Macedonji. Na przedmie- 
ściach Iiddyrym  Karabcze mieszczą się ogromne 
garbarnie safjanu, wielkie destylarnie olejków, 
zwłaszcza różanego, tkalnie wełny i bawełny, 
wreszcie fabryki dywanów. Kupcy i przemysło- 
wey adrjanopolscy, po większej części poturcze- 
ni Grecy, słyną z bogactw. 

Najpiękniejsze zabytki Adrjanopola, to me- 
czet Selima II, nowy pałac (seraj) i most Św. 
Michała na Tandży. Ciekawe i oryginalne Są 
dwa ogromne bazary, z których jeden, zbudo- 
wany przez Ali-paszę, obejmuje przeszło sto 
sklepionych sklepów. Wszystko to obecnie zape- 
wne stoi w płomieniach. Przemysł i handel ma- 
cedoński, pamiątki historyczne, wszystko to pod- 


powoli. 

— Ja cię nauczę, jak masz się stać czło- 
wiekiem! Już za wiele tych wybryków chłopię- 
cych, któze nawet i św. Autoniego wyprowadzi- 
łyby z cierpliwości! Gdy tylko w Bolonii popła- 
cisz dłngi i załatwisz wszelkie interesa, jedź do 
Ameryki, do Afryki... Nie! nie do Afryki!, do 
Hoiandji, do Pras An Rosji, do Egiptu, do Kal- 
kuty, wszystko jedno — tylko znajdź pracę i 
pracuj, pracuj, pracuj! Twój ojciec sto lat do- 
żyje, gdy ciebie ujrzy na dobrej drodze! Po ro- 
ku, lub dwóch, przyjedziesz do domu i zapy- 
tasz: „Czy mówił ojcu ten osioł Biagio, że się 
poprawiłem?“ I podasz mu pieniądze. „Zarobi- 
łem je tem (Spanga wskazał na głowę) i tem, 
(wyciągnął ramiona). Jutro wracam...“ W prze- 
ciągu lat dziesięciu wybrniesz z ciężkiego po- 
łożenia. Tak robią ludzie! 

Marjusz rzekł z przekonaniem: 

— Nic innego mi nie pozostaje; i właśnie 
dlatego do ciebie przyszedłem, bo wiedziałem, 
że mi tak poradzisz. 

Wtenczas uściskał go Spanga, ale pogroził mu 
pięścią : 

— No! gdybyś był pierwej poszedł do do- 
ktora niż do mnie, zamordowałbym cię! 

Wesołość poczciwego Spangi nie trwała dła- 
go, tak bardzo widoczny był smutek, który wrył 
się w duszę Marjusza. I gdy wsiadał do fiakra, 
ten gwałtowny, gorący człowiek, bezradnie po- 
chylił głowę, jakby go cała energia opuściła w 
przystępie złego przeczucia. Powóz ruszył. 

— Ty powrócisz do gry — szepnął — a oj- 
cu twemu serce pęknie! 


* * 
* 


Gdy tylko przyjechał Marjusz do Bolonji, 
natychmiast napisał do przyjaciela w Londynie 
(miał on bowiem stosunki z różnymi zakładami 
przemysłowymi) z prośbą o wyszukanie mu ja- 
kiej posady w Ameryce, choćby nawet bardzo 
uciążliwej. Gdyby do 15 dni nie było odpowie- 
dzi, to i tak pojedzie. 
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Wieczór w klubie, czekając na hr. Negri, 
któremu miał wypłacić dług, rozmyślał nad na- 
pisaniem listu do ojca, który miał zamiar prze- 
słać na ręce Spangi i rozpoczął go. Pisał chwi- 
lẹ, nie zwracając uwagi na kiiku panów, rozma- 
wiających żywo, gdy wszedł Negri. = 

— Posiadasz iście angielską punktualność, 
rzekł, chowając pieniądze. 

D'Alpe ujął znów pióro. Ale rozmowa tych 
panów zaczęła go teraz zajmować. 

Triboldi mówił: i 

— Jest przeciążony pracą! Czy myślicie, 20 
ma tylko tę brunetkę? — Mówił o Serpilim i 
Genowefie. 

Na to Lavigi: — Tylko ją ma. Nie możesz 
wiedzieć więcej odemnie! Zresztą już taka Je- 
dna jak ona, jest zawiele. 

Rozśmiali się. 

— O: dowód nawet nie daleko! 

— Pozwólcie mu pisać! 

Marjusz udawał, że nie rozumie, 


Lavigi znów się odezwał: — A jednak ka- 
pitanowi dawniej lepiej było! 

— 0 to nie prawda — rzekł inny, którego 
Marjusz nie znał. 

— Prawda: sto razy lepiej! — rzekł Car- 
dino. Rizzi wsunął głowę między nich, zacieka- 
wiony. 

— Która, która ? 

Dyskusja ożywiała się. 

— Ij... chodząca melancholia! | a 

— Phi! Sentymentalna „fin de siecle * 

— Ale co za oczy! Najpiękniejsze w Bo- 
lonii ! 

— Uf! musi być lodowata... 

Już raz podsłuchał Marjuse rozmowę o Fal- 
wii, ale miał o niej tak miłe wspomnienie ; te- 
raz całą siłą hamować zię musiał. | 

Te zdeprawowane usta ciągnęły dalej swe 
porównanie i sypały się uwagi każdego, stosow= 
nie do ich ohydnych gustów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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palone własną dłonią właścicieli tych skarbów, 
padnie zapewne pastwą barbarzyńskiego patrjo- 
tyzmu Macedonji. 


Sprawa teatra ug w Krakowe 


e 

Sprawę utworzenia stałego teatra ludowego 
w Krakowie podniesiono u nas na nowo. 

Inicjatorem teatru ludowego w Krakowie, in- 
stytucji tej tak ważnej, był u nas p. Stanisław 
Knake-Zawadzki, b. artysta sceny krakowskiej. 
Jego energji, jego wytrzymałości na przeciwień- 
stwa, których nie szczędzono mu, zawdzięczać 
należy, iż utworzenie teatru lndowego w Krako- 
wie uznano za potrzebę. 

Pierwszy rok pracy p. Zawadzkiego, przed- 
stawienia dawane w Ujeżdzalni pod Kapucyna- 
mi, zdawały się zapowiadać, że pomysł teatru 
ludowego pod kierunkiem inicjatora uważać na- 
leży za szczęśliwie rozwiązany. Niestety, z chwilą 
gdy p. Zawadzkiemu odebrano Ujeżdżalnię, gdy 
rozpoczęły się ataki na jego pracę, gdy potem 
zaczęły się kłopoty finansowe dyrektora — po- 
łożenie seeny ludowej stawało się z dnia na 
dzień trudniejsze. Dyr. Zawadzki musiał wyje- 
chać na prowincję. Od roku trwa jego nieobe- 
eność w Krakowie. Próbowano dorywczo zwią- 
zywać rozmaite trupy, dawano od czasu do cza- 
su przedstawienia na Krowoderskiej — atoli prób 
tych nie sposób było traktować jako instytneji 
teatru ludowego. 

Ale myśl p. Zawadzkiego nie poszła na mar: 
ne. Towarzystwo Oświaty ladowej uznało za swój 
obowiązek zajęcie się teatrem ludowym. Z ini- 
cjatywy Towarzystwa Oświaty ludowej powstaje 
specjalna komisja pod przewodnictwem prof. An- 
gusta Sokołowskiego, której zadaniem jest wy- 
pracować projekt racjonalnego teatru ludowego 
w Krakowie, zawarcie kontraktu z kompeten- 
tnym dyrektorem, wreszcie wybranie stałej ko- 
misji któraby czuwała nad repertuarem i nad 
potrzebami przyszłej instytucji. Towarzystwo 
Oświaty ludowej nie cofa się nawet przed ofa- 
rami na rzecz takiego teatru ludowego. 

Nareszcie więc wchodzimy w stadjam sta- 
łego teatru !'udowego w Krakowie. 

Równocześnie jednak o uzyskanie koncesyj 
na ten sam teatr zaczęły się starać rozmaite o- 
soby prywatne, jako kontrkonkurenci Towarzy- 
stwa Oświaty ludowej. 

Po stronie kontrkonkurentów zwłaszcza spółki, 
dość tajemniczej, bo nie wymienionej z nazwiska, 
staje sorespondent krakowski „Dziennika Pol- 
skiego“, zasłonięty pseudonimem „Prawdomów- 
nego“. 

„Zdaje się nie ulegać wątpliwości — pisze 
D Prawdomówny — że koncesję otrzyma Tow. 
oświaty ludowej. Czy to jednak będzie dobrze? 
Wątpić się godzi. Pełne zasłng stowarzyszenie 
składa się z lndzi bardzo zacnych i korzyść o- 
gółu mających na myśli, którzy jednak nie po- 
siadają żadnej kompetencji w rzeczach teatral- 
nych, stokroć skomplikowańszych, niż się to pro- 
fsnom wydaje. Ująwszy zadanie w niefachowe 
dłonie, zamiast przynieść pożytek, doczekają się 
strat tylko, a rozczarowanie, jakie stąd wynio- 
są, odbić się musi fatalnie nietylko na przy- 
szłych losach teatrn ludowego, lecz zarazem i na 
dawniej podjętych zadaniach, stracą bowiem słu- 
sznie im należną życzliwość ` społeczeństwa. Od- 
zyskać ją nie będzie łatwo, zwłaszcza, że teatr 
ma to do siebie, że brudzi najczystsze ręce, nie 
nmiejące nim władać. Sądzę, że byłoby wiele 
lepiej, gdyby Towarz. oświaty ludowej, porozu- 
miawszy się ze wspomnianą spółką, (do grona 
której, prócz wymienionego właściciela budynku, 
oraz zamożnego kapitalisty, należy także do- 
świadczony i odpowiednie kwalifikacje posiada- 
jący kierownik), roztoczyło nad nią opieką, a 
nawet pewną moralną kontrolę, Gene 
jej samej troskę o sprawy materjalne i artysty- 
czne, niedające się w teatrze prowadzić gremjal- 
nie, zwłaszcza przez osoby, które dotąd daleko 
trzymały się od teatru. Zyskałby na tem honor 
i powaga towarzystwa, znikłoby zaś wszelkie ry- 
zyko ; instytucja zaś teatru ludowego, dyrygo- 
wana i administrowana równie umiejętnie, jak 
ai. mogłaby istotnie rozwinąć się na po- 
żyte 

Z Keen "8 korespondencji zgodzić się 
niepodobna i dlatego powrócimy niebawem do 
tej kwestji, wielce dla naszego miasta żywotnej, 
tem bardziej, że już faktyczna strona wywodów 
korespondenta nie odpowiada rzeczywistości. 


Joh ien we Lwowie 


W telegramach E: SE już wczoraj wia- 
domość o strasznej tragedji miłosnej we Lwo- 
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wie. Dzienniki lwowskie podsją w tej sprawie 
następnjące szczegóły : 

W domu p. Angela Bartonia, dyrektora lwow- 
skiego Tow. wzaj. kredytu, zamieszkałego przy 
placu Halickim l. 10, służyła dwudziestokilkele- 
tnia Anastazja Czuchrowska, dziewczyna praco- 
wita i religijna. Przed kilku miesiącami zawarł 
z nią znajomość młody murarz Walery Niedoja- 
dłowski, który pokochał ją gorąco i postanowił 
się z nią ożenić. Nastusia jednak, jakkolwiek 
kochała go również, nie chciała mu oddać ręki 
tak długo, dopóki on nie znajdzie we Lwowie 
stałego zajęcia. Razem też ze swoim narzeczo- 
nym robili starania w tym kierunku, na razie 
jednak bez skutku. Przed kilku tygodniami o- 
trzymał Niedojadłowski robotę w Gródku, prze- 
niósł się więc tam, a każdej niedzieli przyjeżdżał 
do Lwowa w odwiedziny do swej ukochanej Na- 
stnsi. Państwo Bartoniowie, widząc uczeiwe za- 
miary Niedojadłowskiego, pozwolili mu odwie- 
dzać Nastnsię w domu, a nawet obiecali poprzeć 
ich starania o posadę. W lipcu wyjechała cała 
rodzina pp. Bartoniów ze Lwowa na świeże po- 
wietrze, pozostał tylko p. Bartoń. Przedwczeraj 
właśnie rano koło godz. 10 mieli wszyscy po- 
wrócić do Lwowa, o tej porze więc wyjechał p. 
Bartoń na dworzec po rodzinę. Przybywszy do 
domu zastali pp. B. drzwi zamknięte i dopiero 
drugim wchodem udało im się dostać do mie- 
szkania, a następnie do kuchni. 

Tam przedstawił się ich oczom okropny wi- 
dok. Na podłodze w pośrodku kuchni leżał z 
rozciągniętemi ramionami Niedojadłowski, w czar- 
nem ubraniu, w białej jedwabnej krawatce, na 
łóżku zaś, z głową nakrytą poduszką, służąca 
Nastusia, oboje bez znaku życia. Na stole leżą- 
cy rewolwer kazał domyśleć się jakiejś trage- 
dji, wyjaśnił zaś wszystko list, zaadresowany do 
p. Bartoniowej, napisany ołówkiem przez Niedo- 
jadłowskiego. Brzmi on następująco: „Proszę 
Wielmożnej Pani z powodu tego to uczyniłem, 
że mówiła Droga Nusia, że dla nas jest dużo 
przeszkód ze strony krewnych — nie możemy 
się pobrać, tylko sobie pospólnie zrobić śmierć 
i prosimy za tę kwotę, która jest złożona, zro- 
bić nam pogrzeb i w jednej trumnie nas pocho- 
wać. O to bardzo prosimy Wielmożną Panią i 
wogóle wszystkich. Walery Niedojadłowski*. 

„Prócz tego, są dwa listy, jeden zaadresowa- 

„do siostry mej do Turynki koło Żółkwi“, 
dai: „Szanowna Pani Bronisława Schuster, 
Lwów, Wulka 4“. Wszystkie listy, pisane na 
papierze listowym z żałobnemi obwódkami. 

Zawiadomiono natychmiast o wypadku poli- 
cję, wnet też przybył komisarz p. Des Loges, 
komisja z komisarjatu I dzielnicy i lekarz dziel- 
nicy dr Frankowski. 

Oględziny zwłok stwierdziły, że śmierć Czu- 
chrowskiej nastąpiła wskutek postrzału w ser- 
ce. Niedojadłowski strzelił do niej trzykrotnie, 
jednak ostatni dopiero strzał śmierć sprowadził. 
Również i trzy rany postrzałowe ma Niedoja- 
dłowski, i również Śmiertelne w serce. 

Wypadek zaszedł około godziny 10-tej rano. 
O tej bowiem mniej więcej porze widziano Nie- 
dojadłowskiego z Cznchrowską, idących razem 
do mieszkania pp. Bartoniów. W tym też cza- 
sie słyszeli tam sąsiedzi jakiś stuk. 

Czy zachodzi tu podwójne samobójstwo, czy 
też morderstwo i samobójstwo — jest rzeczą 
niewyjaśnioną. 

Według twierdzenia sąsiadów zdaje się nie- 
prawdopodobnem, by Czuchrowska chciała do- 
browolnie umrzeć. Opowiadają, że już od kilku 
dni ona się skarżyla, iż narzeczony grozi jej i 
sobie śmiercią, jeśli nie zgodzi się wyjść za nie- 
go za mąż. 

Listy przyniósł Niedojadłowski zdaje się ze 
sobą, za mało bowiem było czasu do ich napi- 
sania. 

W każdym razie wypadek jest niewyj aśnio- 
ny i oba przypuszczenia są nzasadnione. 

Zwłoki obojga kochanków odstawiono do za- 
E medycyny sądowej. 


"za SWIATA 


Czysto polska opera. — Pierwszy września. — 
Wojna z żółtą Zebra, 


Czysto polska opera. W „Przedświcie* 
czytamy zabawną satyrę na językową wieżę Ba- 
bel Joke panuje w „jedynej polskiej operze lwo- 
wskiej* : 

4, Rzecz dzieje się na jeneralnej pró- 
ie. 

BLO (woła na scenę): . prossi... 
pan... . pan Kaplan... prossi na SE bo 
ja tej kale: labuncika ! (zamiast : łabędsika. 
Przyp. Red.). 

Chórzysta pierwszy: Was sugt er e- 
pes ? 

Chórzysta drugi: Cy wajs ech? 

Inspicjent: Kie wu le wu, majstro ? 

Spetrino: Kom tu-żur! — ę pe plas! 
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Inspicjent: Zróbcie panowie miejsce! 

Chórzysta trzeci: Jakowe miesto? procz 
pak pan kapelnik ne mlovi po polsku? 

Inspicjent: Czego pan chcesz? Przecież 
on powiedział po polsku l... 

Tenor prasko- -niemiecki: Nykołaj ! 
ty rozumijesz, szezo win skazaw — toj Spene- 
trino ? 

Tenor medjolański: 
zamiw, ne ja! 

Patiuszenko: Etot jewrej gawarit pa ho- 
tentocki. 

Spetrino (na stronie): Cerpo di Bacco! 
Ńalśdetą „R (głośno) ŒE.. prossi... jeszczo 
raz! a ne tak... e... ne tak lente! e... prossi 
prędko ! piee do „wiedeńskiego“ skrzypka): 
Szpilże gicher ! 

Muzykant Wiedeńczyk: Git! git! 

Flecista (półgłosem): Der versteht pol- 
nisch? was? 

Wiolonczelista trzeci:! Oh! shoking! 

Duch polski (przerażony): "Dziewięć języ- 
ków naraz! babilońska wieża! I to jeden, jedy- 
ny czysto polski teatr! .. 

» 
* * 

Pierwszy września... Onegdaj, 1 wrze- 
śnia, rozpoczyna się 7412 rok ery bizantyńskiej 
czyli konstantynopolskiej. Wedłag tej ery, wpro- 
wadzonej w życie w wieku VII po Nar. Chr., 
rachowano w całem państwie Wschodniem. W Ro- 
sji era bizantyńska służyła za podstawę rachu- 
by czasu w kalendarzu cywilnym i kościelnym 
aż do r. 1700 naszej ery. 

Jednostajność ery bizantyńskiej, oraz jej roz- 
ciągłość na kilka tysięcy lat przed i po Naro- 
dzeniu Chrystnsa są powodem, że era ta jest u- 
żywana do porównywania z inuemi przy ozna- 
czanin dat ŻĘ i begeint e 
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Ditko by ho re- 


Hygjena TIR EIS midek TATE Nie- 
wyczerpany w swej ruchliwości cesarz Wilhelm 
II ma czas i siły na wszystko. 

Wstająs o 5-ej rano w lecie, a o 6-ej w zi- 
mie, sam załatwia wszystkie sprawy państwa, 
pracuje, podróżuje nieustannie, ma czas dla ro- 
dziny, a przytem uprawia muzykę, malarstwo, 
strutegję, a nawet kaznodziejstwo, zawsze czyn- 
ny, nigdy nie znużony. 

Tajemnica tej jego niespożytej energji pro- 
sta, każdemu dostępna. Wyjawił ją Sam cesarz 
ministrowi Waldeck-Rousseau'wi, w czasie od- 
wiedzin tegoż na statku „Hohenzollern“. 

Oto codziennie po południu musi się cesarz 
położyć spać zupełnie rozebrany, tak, aby czuł 
na sobie przykrycie kołdry. Nieodzowny ten 
1—2 godzinny sen popołudniowy, który, nawia: 
sem mówiąc, zyskuje coraz więcej wyznawców 
w otoczeniu cesarza, jest głównym warunkiem i 
zadatkiem jego niespożytej energji i ruchliwości. 


* 
* * 


Wojna z żółtą febrą. Wychodząca 
w Kurytybie „Głazeta Polska w Brazylji* pisze 
co następuje: „Ile ofiar co roku pochłania ta 
straszna choroba, mniej lub więcej wiemy wszyscy 
a szczególnie ci, co byli jakiś czas w Santos, 
Rio de Janeiro, lub Bahii. Rząd (brazylijski), 
jak dotąd, nic nie robi, aby tę chorobę pokonać. 
Europa wysyła komisje z ludzi uczonych złożone, 
żeby zbadać tego wroga ludzkości. Zdawało się 
dotąd, że to choróbsko zwalczyć się nie da na- 
wet nance. Tymczasem jednak zaszedł fakt, któ- 
ry zasługuje na uwagę. Przyjrzyjmy się, jak s0- 
bie poradzili w wypadku żółtej febry energiczni 
i praktyczni Amerykanie, którzy prowadzili nje 
jedną, lecz dwie wojny na wyspie Kubie. Jednę 
z Hiszpanją, którą — jak wiadomo — szybko 
pokonali, drugą wojnę, może gorszą, z żółtą fe- 
bra. Nie wiemy, która z tych wojen była tru- 
dniejsza, lecz draga wydała wielkie a pożytecz- 
ne rezultaty. . W roku 1898 mmierało na Kubie 
91 do 100 chorych, na żółtą febrę. Amerykanie 
zaczęli walkę przeciw tej rozbójniczej chorobie 
21 lutego 1901 r. w stolicy Kuby, tj. w Hawa- 
nie, a już 23 września tegoż roku był ostatni 
wypadek tej strasznej choroby. Ażeby zwalczyć 
tą chorobę zastosowali wiele sanitarnych prze- 
pisów, znanych w innych krajach, jak odosobnie- 
nie chorych na febrę, dezynfekcję mieszkań itp. 
Przedewszystkiem atoli niszczyli moskity (ko- 
mary), gdy się przekonali, że te małe stworze- 
nia przenoszą zarazę na zdrowych ludzi. 

W tym celu zaopatrzono okna w spitalach 
w gęste siatki druciane, aby komary nie mogły 
zalatywać do chorych i odwrotnie. Następnie, 
gdy się przekonano, że moskity składają swe 
jsjka na roślinach nad wodami, że gąsienice 
wyszedłszy z jajka, idą nad stojącą wodę i tam 
żyją, dopóki się po kilkunastu dniach nie wy- 
kształci owad, zakazali mieszkańcom Hawanny 
trzymania wody nie nakrytej, osuszali okolice 
miasta, a wszelkie kałuże, które się osuszyć nie 
dały, oraz doły kloaczne, polali naftą w takiej 
ilości, że nafta pokrywała cienką warstwą ka- 
ły ludzkie. Nafta nie pozwoliła wzlecieć owado- 


4 dnia 4 września 


wi i zabijała gąsienice przez wstrzymanie do- 
stępu powietrza, bez którego się przekształcić 
w owad latający nie może. Do przeprowadzenia 
tej wojny z moskitami potrzeba bylo 300 robo- 
tników, a Koszta wyniosły 630.000 milreisów. 
Rezultat jednak osiągnięty za te wydatki zdu- 
miewać może każdego. Jak wyżej powiedziano — 
zaczęto walkę z moskitami 21 lutego, podczas 
silnej epidemii, a jaż w marca było tylko 6 wy- 
padków tej fabry, w kwietnia 4, w maja 3, w 
lipcu 4, w, sierpniu 4, we wrześniu 2, poczem 
żółta febra zniknęła z Hawany zupelnie. Obe- 
<nie mają wykonać nę całej wyspie prace, dą- 
żące do wyniszczenia moskitów, a zamiary te, 
przy znanej energji Amerykanów udadzą się za- 
pewne. Jakżeby to było dobrze, gdyby rząd w 
Rio de Janeiro poszedł za przykładem Hawany 
i uzdrowił swoje porty! Praca to kosztowna, 
ale czy życie tysięcy ludzi nie warte więcej?! 
Odezwa. 

W myśl uchwały, powziętej na zgromadte- 
mia powodzian w Grzegórzkach, odbędzie się w 
niedzielę dnia 6 września b. r. w Krakowie w 
sali starego teatru przy placu Szczepańskim o 
godzinie 2 po południu ogólny wiec rolników I 
właścicieli realności wszystkich gmin, dotknię- 
łych straszną klęską tegorocznej powodzi. 

Na wiec zaprasza się oprócz powodzian, któ- 
rzy we własnym interesie powinni przybyć w jak 
największej liczbie, także i wszystkich posłów 
tak do sejmu jak do parlamentu, zwłaszcza z za- 
chodniej części Galicji, a to w celu wspólnego 
omówienia i ujednostajnienia akcji ratuukowaj i 
powzięcia równobrzmiących rezolucyj do sejmu 
i do parlamentu. Z uwagi na dotychczas milczą- 
ce stanowisko rządu centralnego wobec ogromu 
klęski, zwołanie takiego wspólnego wiecu powo- 
dzian wraz z wszystkimi posłami jest koniecznem 
i o potrzebie jego chyba nikt nie wątpi. 

Zrujnowani powodzianie prawie bez żadnej 
opieki skazani są na łap nędzy i strasznej śmier- 
ci głodowej, a dotychczasowe depntacje nie przy- 
niosły żadnej ulgi w nieszczęścin. Może potężny 
głos wspólnego wiecu powodzian, poparty powa- 
gą wszystkich posłów, zdoła zmusić rząd do ry- 
chlejszego pospieszenia z pomocą, odpowiadającą 
rozmiarom elementarnej katastrofy. 

Niechajże więc powodzianie przybędą jak 
najliczniej na ten wielki wiec, a i posłowie ze 
wszystkich kuryj bez różnicy zapatrywań 
politycznych stawią się pewno w komplecie, 
by dać wyraz swej łączności z ludnością i chęci 
niesienia ulgi w nieszczęściu. 

Za komitet: Ks. Szponder. W ;tyga. 
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Kalendarzyk kodelelny. Dziś piątek Rozalji Palerm. i 
Róży witerbskiej panny; w sobotą Wawrzyiica Justyniani 
biskupa wyznawoy. 

Kalendarzyk astrensmiezny. Wschód słońca m pg się 
dziś o godz. 5 minut —, zachód przypada o goën, 6 mi- 
nut 18, długość dnia godzin 18 ut 18 


Kupujcie tylke u Chrzościjan | 


Z IERAJU. 


Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Pod- 
górzu urządza dnia H września 1903 w parku miej- 
skim na Krzemionkach „Jesienną zabawę sokolą*, s 
której cały czysty dóshół przeznaczony na restaura- 
cję zniszczonego ostatnią powodsią gmachu „Sokoła“. 
W program wchodzą: 1) koneert muzyki wojskowej, 
2) ówiezenia złotowe: a) wolne, b) maczugami, oi 
lancami, wykonają druhowie miejssowi i s gniazd 
sąsiednich, 3) ozdobny rej kolarzy, 4) koncert man- 
dolinistów, 5) wieczorem przy oświetleniu bengal- 
skim piramidy wolne i na drabinach, 6) przez cały 
czas zabawy trwa loterja fantowa (fanty większej 
wartośsi), 7) bufety obficie zaopatrzone (ceny niskie). 
Początek o godzinie 2 popołudnin. 

Spodziewnó się należy, że nietylko prawdziwie 
sokoli program, ale nadto sam cel, zgromadzi w dniu 
zabawy liczną naszą, zawsze w tych wypadkach efiar- 
ną i ochotną publiczność, która pewno z zadowole- 
aiem przepędzi tych kilka godzin w uroczym parka, 
tak pięknym, tak Świetym, a wiele zdrowszym ze 
względu na swo połcżenie niż wszelkie ogrody kra- 
kowskie szczególniej po ostatnim wylewie. 

Nowy Sącz. (Wznowiona sensacyjna rozprawa 
zasądzonego jeszcze przed 7 laty na dożywotne wię 
zienie). Dnia 1 b. m. rozpoczęła się tegoroczna II 
kadencja sadu rrzyziegłvch, ełośną, wznowiona son- 
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sacyjną rozprawą Piotra Gościńskiego, obywatela z 
Muszyny, zagądzoneg) w marcu 1897 wyrokiem sg- 
du przysięgłych w Nowym Sączu za zbrdnię pod- 
palenia na karę dożywotniego więsienia, odkąd od- 
siąduje on tę karę w zakładzie więziennym w Wiśni- 
en 


Sprawa przedstawia się, jak następuje: Dnia 18 
sierpnia 1896 wybuchł w domu Wojciecha i Anto- 
niny Kijowskich w Muszynie groźny poź, który 
zniszczył doszczętnie dom wraz z ruchomościami, przy- 
czem poparzyły się dzieci tychże tak, że dwoje zale- 
dwie przywrócono do życia, a trzecie życie rakoń- 
szyło. Ogień ten. jak wszyscy w Muszynie utrzymy- 
wali, miał być podłożny zbrodniczą ręką. Podejrze- 
nie padło na zasądzonego Piotra Gościńskieg» dla- 
tego, że pasząc bydło swego chlebodawey, Michała 
Krzysztofiaka, obok gruntu Kijowskich, miał im crę- 
sto wyrządzać szkody. Gościkski miał się Kijowskim 
odgratnó, że ich spali „za cztery centy“, t. j. za 3 
centy nafty i za centa zapałki za to—#żo został przez 
nich zasądzony. Gościński sam zwrócił na siebie po- 
dejrzenie przez to, te nagle wydalił vie z Muszyny 
do Węgier, do Bardjowa. Ogień wybuchnął o go- 
dzinie 12 o południu. Gościński twierdzi, że w kry- 
tycznym dnin jeszcze rano między 6 a 7 opuścił on 
Muszynę i udał się do Bardjowa do Węgier, dokąd 
przybył teg» samego dnia o godz. 4 popoładniu, a 
zatem nie będąc weale w tym daiu w Muszynie, nie 
mógł się dopuścić zarzuconej mu zbrodni. 

Tutejszy sąd obwodowy na tej podstawie dopu- 
geit do wznowienia sprawy. 

Rozprawa, do której zawezwano kilkudziesięciu 
świadków, potrwa 3 dni. 

Piotr Gościński, średniego wzrostu, brunet z ma- 
łym wąsikiem, golony, w cywilnem czarnem ubraniu, 
starszy już o 7 lat od daia poprzedniej rozprawy, 
odpowiada płacząco na każde pytanie. 

Po odczytaniu dziś aktu oskarżenia, będącego pod- 
stawą poprzedniego zasądzenia, na zapytanie przewo: 
dniczącego, czy poczuwa się do winy, Geścióski padł 
na kolana, wybuchając płaczem i wołając „jestem 
niewinny“, 

Wyniku tej rozprawy oczekują wszyscy z niecier 
pliwością, gdyż uwolnienie Gościńskiego zawisłem 
jest od tego, czy ofiarowane przezeń dowody na „ali- 
bi“ się mu mdadsą. 

Ciężkewice. (Przejechanie pociągiem). Preed wozo- 
raj o godz. 7 wieczór, przy rampie niedaleko stacji 
kolejowej w Ciężkowicach, pociąg osobowy, dążący z 
Nowego Sącza do Tarnowa, przejechał przechodzącą 
przez tor 20-kilkoletnią niewiastę, nieznajomą z na- 
zwiska, pochodzącą re Zborowie, wsi pod Ciężkowi- 
cami. 

Pociąg xmingdżył nieszczęśliwej czaszkę i odciął 
nogi i ręce. Blizey eąsiedzt spostrzegłszy to, marobili 
krzyku, pociąg stavął, a po skonstatowaniu śmierci, 
dalej ruszył do Tarnowa. 

Nazajutrz przybyła komisja sądowo lekarska z Cięż- 
kowio i przeprowadziła sekcję zwłok w obecności 
także lekarza sądowego, dra Mańkowskiego z Cięż- 
kowie. 

Kołó nowosądeckie Tow. Sskoły ludowej donosi 
nam, że urzędnicy starostwa w Nowym Sączu, złożyli 
zamiast wieńca na trumnę maturzysty śp. Władysła- 
wa Jarosza, syna radcy namiestnictwa i starosty, 
kwotę 44 kor. na cele miejssowego Koła Tow. Szko- 
ły ludowej. 


Orkiestra Filharmonji warszawskiej nie poje- 
dzie do Berlina na uroczystości z okazji odułonięcia 
pomnika Wsgnera. Zarząi Filharmonji po grunto- 
wnem roztrząśnięciu sprawy, zrezygnował z artysty- 
eznego rukcesu, jaki niechybnie przyniosłaby wycie- 
ozka do Berlina i zwrócił komitetowi wagnerowskie- 
mu kontrakt niepodpisany, licząc się przedewszystkiem 
z poważną częścią opinji publicznej, która była zda- 
mia, że udział orkiestry polskiej w koncertach ber- 
Jińskich w obecnej dobie byłby z szerszych wzglę- 
dów ni'pożądany. 

Elektryczność w Warszawie. Dn. 1 września 
położono w Warszawie kamień węgielny pod zakład 
centralny oświetlenia eletryeznego m. Warszawy. 
Oświetlenia podjęło się przedsiębiorstwo francuskie, a 
mie niemieckie, jak o to zachodziła obawa. 

Prezes komisji kolenizacyjnej Blomeyer, 
otrzymał nominację na trzy lata. Z tego powodu ga- 
zety berlińskie sądzą, że zdrowie Blomeyera ma być 
dobre; inne nawet twierdzą, że po upływie trzech 
lat kolonizacja wejdzie na znpełaie nowe tory. Do- 
mysły te są nieuzasadnione, ponieważ już poprzednik 
p. Blomeyera, były prezydent Wittenburg — miał 
nominację także tylko na trzy lata. Zresztą rozporzą- 
dzenie gabinetowe wyrsźaie mówi, że komisja koloai- 
zacyjna składa się: 1) z prezesów naczelaych tych 
prowineyj, w których się kolonizacja odbywa, 2 z 
komisarzy odnośnych ministerstw, mianowanych przez 
ministrów na przeciąg czasu ich urzędowania i 3) z 
członków, ktorych powcłuje cesars na trzy lata. 

ona Wittege. W korespondencji warszawskiej 
do „Dziennika poznańskieg:* czytamy: „Czyanikiem 
najbardziej Wittemn karjerę utrudniającym była i jest 
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ralnie sfer społecznych. Pomimo tak bar- 
dzo pod tym względem rozluźnionych pojęć, czyli 
t. sw. „braku wszelkich przesądów“ w Rosji, było 
jednak małżeństwo Wiitego uwsżane ua rodzaj skan- 
dala, nawet w wysokich sferach stolicy, załecających 
się nadzwyczajną, prawie niebywałą w reszeie świa- 
ta tolerancją nå tem polu. Pretensje pani Witte, a- 
by się dostać w świat najwyższy, a nawet do dworu, 
były kulą u nogi ministra, mianowicie od czasu, kie- 
dy się z nią ożenił, eo się stało przed kilkunastu la- 
ty. Jak się zdaje, przeciwnik p. Wittego, tę właśnie 
okoliczność zużytkownć umiał doskonale na swoją ke- 
rzyść, na osłabienie wpływu swego antagonisty. 

Zamiast rozstrzelania, dwa lata więrienia. Na 
Węgrzech w Wielkim Beczkereku, trębacz honwe= 
dów (Coren został przez nąd wojenny skazany na ror- 
strzelanie za to, że faldwebla Fóenyi'ego podczas po- 
chodu uderzył kolbą karabina, wydartego pownemu 
ezeregoweowi. Ów feldwebel znęcał się nad szeregow- 
cem, a wtedy trębacz wyrwał karabin szeregoewcowi 
i uderzył faldwebla kolbą. Sąd wojenay skazał trę- 
bacza na karę Śmierci przez rozstrzelanie, ale cesarz 
ułaskawił go, poczem sąd zmienił karę Śmiere: na 2 
lata więzienia. 

Aresztewanie nieletniej pary. „Koela. Volks 
Ztg.“ donosi, że w Kolonji aresztowano młodzieńca 
16 letniego w towarzystwie 14 letniej „damy“. Žan- 
darmom zachowanie się ich było podejrzane, rozpo- 
częli więc śledztwo, które wykazało, że jest to ro- 
dzeństwo, dzieci wysokiege urzędzika berlińskiego, 
które noiekły z domu, x powodu katowania ich przez 
ojos. Na drogę zabrali 140 marek. Nieletnią parę 
odstawiono do domu rodziców. 

Pokłady rudy Żelaznej odkryto w Ożarowie. 
Właściciel otrzymał pozwolenie na wiercenie. 

Zaburzenia w bucle „Laury“. Oskarżonych o zga- 
burzenia w hucie „Laury* bronić będą pp. adwoka- 
ci: dr Adamczewski i dr ceyda z Katowice, dr Ró- 
żański z Gliwic, Czapla i Schmidt z Bytomia. Ogó- 
łem oskarżone 74 osoby, z tych 35 znajduje się w 
więzieniu śledozem. Między oskarźonymi jest też oj- 
eiee posła Korfantego. Większość oskarżo- 
nych stanowią robotniey. Proces (o naruszenie spo- 
koju krajowego i bunt) toczyć się będzie w Bytomiu. 
Przed izbą karną rozpocznie się 8 b. m., przed są- 
dem przysięgłych 28 b. m. 


KRAKOW 4 września. 


Pan marszałek krajowy hr. Badeni, po zapiua- 
niu syna do tutejszego gimnazjum Sobieskiego, był 
wieczorem w teatrze miejskim aa przedstawieniu 
„Bolesława Śmiałego”. Dziś rano p. marszałek odje- 
chał do Lwowa. W sprawach urzędowych przybędzie 
zaś do Krakowa po sesji sejmowej. 

Sekoja ekenemiczna Rady m., pod przewodaie- 
twem r. m. dra Domańskiógo, uchwaliła przedłożyć 
Radzie miasta wniosek 0 udzielenie dodatkowego 
kredytu na portorja. Następnie uchwaliła sekcja za- 
prowadzić telefon do Parku dra Jordana i zwrócić 
się do Rady z wnioskiem o przyznanie na ten cel 
odpowiedniego kredytu. Dalej nehwaliła sekeja zwró- 
cić się do sekcji skarbowej, a mastępnie do pełnej 
Rady s wnioskiem o przyznanie kredytu na sprawie- 
nie tablic orientacyjnych dla nowo nazwanych ulie. 
Wreszcie uchwal ła sekoja przedłożyć Radzie miasta 
wniosek o przyznanie dodatkowego kredytu na utrzy= 
manie zapasowego konia w miejskim zakładzie Ta- 
larda. 

Z toätru. Dyrekcja przeznaczyła w najbliższym 
czasie następujące sztuki: „Mirtowy wianek“, sztuka 
w á akt. J. Żuławskiego. — „Publiczna tajemnica“, 
kom. w 3 akt. P. Wolffa. — „Noc lipeowa“, kom. 
w 4 akt. P. Wolffa. — „Cud św. Antoniego“, dram. 
w 2 akt. Maeterlincka, przekład Z. Wójciekiej. — 
„Poeałunek*, kom, w 1 akcie Banville'a, przekład 
A. Saugego. — „Gabrjel Bochman*, dram. w 4 akt, 
H. Ibsena. 

Wycleczka „Sokoła” do Zywcã. Do wiądome- 
ści uczestników sokolej wycieczki do Żywca podaje 
zarząd, że w piątek iest ostateczny termin zgłoszeń. 
Wyjazd z Krakowa w sobotą wieczór pociągami o g. 
6 m. 40 lub 11 m. 15. Powrotny wyjazd z Żywca 
w niedzielę wieezór o godz. 9 m. 15 lub 9 m. 10, 
przyjazd do Krakowa w poniedziałek rano o godzinie 
7 m. 88 lub 6 m. 5. TT 

Drożyzna mięsa. Sprawa założenia jatki miejskiej 
została przekazaną sekeji prawniczej Rady miasta, 
dla dalszego rozpatrzenia i powzięcia uchwały, gdy 
jednak posiedzenie sekcji prawniezej nie tak prędko 
zostanie zwołane, przeto nagląca sprawa pójdzie mie- 
zawodnia w odwłokę, ze szkodą dla mieszkańców 
miasta, pozbawionych nadziei uzyskania tańszego mię- 
sa z jatki miejskiej. 

Run wywołany przez agitację żydowską i war- 
cholaką przeciw Towarzystwu kredytowemu rękodziel- 
ników i przemysłowców, już ustał W ciągu ostatnich 
trzech dni wypłaciła Kasa właścicielom książeczek 
wkładkowych 30.600 koron. Wozoraj zgłosiło się de 
Kasy już tylko kilka osób, a natomiast wpływsją no- 
we wkładki i nowe udziały. y 

Przybył do Krakowa p. Wojciech Biechoński, 
preza Zwiazkn Stowarzynreń zarobkowych i goRpO- 
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darczych, który w b'urach Towarzystwa zajmował się 
badaniem defraudacji i przy którego udziale odbyło 
się posiedzenie Rady madzorczej. 

Główna próba ćwiczeń na wyc'eczkę żywiecką 
odbędzie się w naszym Sokole w piątek wieczór o 
godz. 7. 

O prymarjat chirurgiczny. Wydział krajowy w 
odpowiedzi na memorjał prof. dra Bronisława Kade- 
ra, żądający połączenia oddziału chirurgicznego tz i-e 
tala Św. Łazarza z kliniką chirurgiczaą Uniwersyt=- 
tu Jagiellońskiego, rozpisał konkurs na posadę pry- 
marjusza szpitała św. Łazarza, opróżnioną przez Śmierć 
é. p. prof. Rudolfs Trzebickiego. 

Wydział krajowy widocznie był tego zdania, że 
z powodu częstych podróży, przedsiębrauych przez 
At Kadera, chorzy W szpitału nie mogliby być Ra- 
leżycie pielęgnowani, 

Wystawa ogólno-ogrodnicza w Krakowie. — 
Termin otwarcia wystawy wyzasczoRy już został Ra 
dzień 2 paźłziernika; wystawa trwać będzie do dnia 
D prździernika, a zgłoszenia nadsyłać należy uajpó- 
%niej do 15 b. m., okazy zaś wystawowe dostarczo- 
me być muszą najpóźniej w przeddzień otwareia wy- 
stawy. Do» xonRkarsu o nagrody dopuszczone będą 
tylko produkty i przedmioty krajowe, wyhodowaRe 
lub otrzymane przez dostawcę; można również wy- 
stawiać przedmioty pochodzenia obcego, lecz po za 
konkursem i z zaznaczeniem ich pochodzenia. Nagro- 
dy będą udzielane w mełalach złotych, srebrnych i 
bronzowych, oraz w gotówce dla hodowców z małej 
własności ; sędziowie w razie uznania będą mieli 
prawo przyznać dyplomy uznania i zasłagi oraz listy 
pochy alse. 

Dla dogodncści wystawców i publiczności urzą- 
dzomy będzie przy wystawie osobny oddział handlo- 
wy, gdzie dokonywaną będzie sprzedaż produktów 
ogrodowych, lecz tylko tych, jakie przez wystawę 
przedstawione są w konkursach, lub poza konkursem. 
Wystawa obejmować będzie następujące działy: I. 
Szkółki. II. Owocarstwo. III. Warzywnictwo. IV. Na- 
Sonn, V. Przeroby owocowe i warzywne. VI. Rośli- 
ny ozdobne. VII. Dział szkolny. VIII. Narzędzia i 
przyrządy. IX. Plaay. X. Pazczelnictwo. XI. Dzał 
naukowy. — Formularze zgłoszeń wydaje kancelarja 
Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie (Gołębia 18). 

0 mistrzostwo. W sprawozdaniu z wyścigów 
oddziału kolarskiego z powodu mylnej informacji za- 
miesBzczono, że w biegn o „mistrzostwo“ prowadził 
wyścig p. Kraskowski i z powodn zepsucia maszyny 
wycofał się; fakt jednak przedstawia się w tem spo: 
sób, że mie p. Kraskowski, ale p. Weiss zaraz ze 
startu wysunął się pierwszy i przez to samo bieg pro- 
wadził i pierwszy dojechał do mety, zdobywając mi- 
ntrzostw o. 

Sprawozdanie krakowskiego ochotniczego Towa- 
rzystwa rataakowego za miesiąc sierpień b. r. To- 
warzystwo udzieliło pomocy 812 razy: w dzień 238, 
w nocy 74 razy. W nagłych zasłabnięciach 64 razy, 
w przypadkach chirurgicznych 214, w samobójstwie 
L raz, w przypadkach obłąkania 8, Śmierci przypad- 
kowych 5 razy. Fałszywych alarmów było 5. Symu- 
lacji 4. PruewiezioRo do szpitala 68 osób, d? mie- 
szkania 5, do stacji ratunkowej 1 osobę. Dotknię- 
tych było: mężczyzn 179, kobiet 102, dzieci 32. 

Lekarze interwenjowali raz jeden. Służbę pełaiło 
ochotników 4. Towarzystwo liczy członków wspiera- 
jących 175, czynnych lekarzy 24, medyków 54. 

Spalenie Sodomy | Gomory z siarczystym gra- 
dem i ognistą ulewą (na co firmy Rudaiski i Wie- 
ozorak sprowadziły skuteczne parasole) — w której 
zatoną te grzeszne miasta. 

Oto program wielkich ogni sztucznych, jakie py- 
rotechnik krakowski, p. Michał Mądrzykowski do 
spółki z p. Reinem urządza w niedzielę w Parku 
Krakowskim. Spalenie Sodomy i Gomory poprzedzą: 
zbłąkana depesza djabelska, wiszące ogrody Semira- 
midy i wiele innych produkcyj pyrotechnicznych, w 
połączeniu z Wielkim koncertem muzyki wojskowej. 

W razie niepogody, ognie sztuczne spalone zosta: 
ną we wtorek dnia 8 b. m. 

Straż na Wiśle dla bezpieczeństwa kąpiących 
się, zakontraktowana przez gminę m. Krakowa od 15 
maja do 15 września, zaprzestała już zupełnie wy- 
pełniać swoje obowiązki, choć do termian jeszcze 11 
dni. Wozorsj ma Wiśle w okolicy Groble słyszano 
wołanie o ratunek, ale vie widziano, aby który z na- 
jętych rybaków — a jest ich cztereeh — pospieszył 
z pomocą, Jest to smutna i zasługująca na surową 
krytykę gospodarka. Ze strony Podgórza i Dębnik 
atrażnicy dotąd jeszcze słożbę swoją pełuią. 

Międzynarodowa wystawa w Londynie. Bro- 
wary, wody mineralne, bibułki Ra papierosy. W oza- 
sie cd 17 do 23 października b. r. odbędzie się w 
Londynie wystawa i targ na piwo, słód, chmiel itd. 
Oraz vystawa maszyn dla browarów, destylarń, fa- 
bryk wód miReralnych, cygar, tytoniu i fajek. 

Termin do nadsyłania przedmiotów na wystawę 
upływa z dniem 13 października 1903. 

Bliższych informacji udziela Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie. 

Zamach samobójczy. Dzś o półaocy student 
prawa Karol U. wyszedłszy z kawiarni, na plantach 


„GŁOS NARODU" 


pod Cullegium Ncvam atrzelił do siebie z rewolweru 
w skroń. Kula uwięzła w kości. Nieprzytomnego od- 
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala św. Lara 
ma cddz'ał chirnrgiczny. Przyczyna samobójczego za 
machu niewiadoma. 

Wart Pac pałaca. Donosiliśmy już w numerze 
wczorajszym o Rapaści „Nowik“ ma wydział Koła 
mieszczaźskiego. Obecnie „Nowiny“ starają się zwa- 
Dé winę ra przypadek i podstęp. Redakcja NH rein" 
utrzymuje, że przysłano jej skrypt ze sfałszowaaym 
podpisem p. F. Kuczyńskiego. Ktorolwiek jest współ- 
winowajcą fałszerstwa i mapaści, to bardzo znamien- 
nym jest fakt, ża człowiek fałszujący podpisy wie 
dział gdzie się należy udać, by znaleść miejsce Ra 
eprodukowanie swoich zdolności... . Braterstwo po 
duchu ! 

P. Kuczyński zmusił redakcję „Nowir“ do wy- 
drukowania oświadczenia, iż nie jest on autorem wspo- 
maiaaego listu. 

W oświadczeniu tem czytamy: „Nie znam rachun- 
ków Koła mieszczańskiego i nic mi nie wia lom9, że- 
by takie zobowiązanie Koł» mieszczańskie miało. Ja- 
ko dłogoletni członek Koła mieszczańskiego, do któ- 
rego mam zaszczyt należeć, wiem, że na lepiej się pro- 
wadzi i że mietylko opłaca svoje zobowiązania, ale 
jeszcze opłaca długi z dawnych lat. — Z oburzeniem 
potępiam tych bezwstydnych ludzi, którzy poważyli 
stę w bezwstydRy sposób pisać list w moim imieniu 
i podpisać mię. e CSN É 


Fałszerzy podpis ojego ścigać będę są- 
downie. = degen. Ze Gäste Kuczyński. 

„NowiRy* ze swej strony zapewniają, iż także 
podejmą „dalsze kroki, aby sprawcy tej Rieuczeiwej 
machinacji dać należytą nauczkę”. 

Zbyteczna i niebezpieczna dla „Nowin* orota! 


Maksymiijan Węgrzyn (Weiagriu), znany na 
bruku krakowskim, skazany 2a oszustwo, jakiego do- 
puścił się na pewnej rodzinie unickiej, obecnie zas- 
resztowany został, jako współwiRny, W spra- 
wie fałszerstwa monety. 

Zagrożony dom. Budownictwo miejskie zaszą* 
dit: opróżnienie z mieszkańców domu pod 1. 21, 
przy ulicy Rakowieckiej, zagroż>aeg» wskutek za: 
bładania fundamentów pod budowę Rewej szkoły 
miejskiej przy ulicy Lnbomirskiego. Rze' zy delożo - 
wanych mieszkańców miały być przewiezione wozami 
miejskiemi do budynków, które zajmowała dawniej 
obrona krajowa przy uliey Karmelickiej. 

W ostatniej chwili, gdy rzeczy mieszkańców były 
jaś na wozach atraży ogniowej, ma polecenie komi- 
garza obwodowego, wstrzymano przewóz i mapowrót 
powROBzOmO rzeczy do mieszkań, Komisarz przytem 
uspakajał mieszkańców, że mie grozi żadna kata- 
strofa. 

Zarządzenie magistratu wydaje się w tej sprawie 
bardzo dziwko, bo gdy o godzinie 1 w południe ka- 
sang lokatorom Ra gwałt opuszczać mieszkanie, o go- 
dzinie 7-mej wieczorem, pozwolono im uadal mie- 
Bzkać. 


Zadziwiające. We wczorajszej notatce w spra- 
wie dzierżawy buf:ta kolejowego na stacji Nowy Sącz, 
wkradła się pomyłka przez dorzucenie jednego zera 
ręką zecera. — Nie 2000 koron płacono dotychczas 
dzierżawy lecz 200, dwieście koron, aobecnie 
podniesiono cenę do 5,800 koron. 

Z rozpaczy. Wczoraj przed południem 28 lat li- 
cząca Aloiza Waniek, rodem z Rychwałdu, udała się 
do miejskiego b ura ubogich z prośbą o pomoe, aby 
ze swoim 10 miesięczaym synkiem mogła wyjechać 
do Ropczyc, niestety, miejskie biuro ubogich, urządzo- 
ne z komfortem, obsługiwane przez osły sztab urzę- 
dników miejskich(?), nie ma Kilku koron dla wyją- 
tkowej nędzy. Zrozpaczona kobieta wyszedłszy z biu- 
ra ubogich szukała ratunku pod kołami tramwaju, 
od czego ją zdołano uratować. Po spisaniu protokołu 
radca policji p. Swolkien polecił ją tymczasowo u- 
mieśsić w aresztach miejskich. Może teraz VI wy- 
dział Magistratu znajdzie te kilka koron dla wiej na 
podróż do Ropczyc? 

Składk|. Dla staruszki: W. Madeyska 4 k. 

Ma Jasną Górę: M. R. z prośbą o pomyślny wy- 
nik egzaminu wstępnego do gimnazjum dla syna Jo- 
na 2 rs. 

Na kościół św. Agnieszki: Członkowie krak. Przy- 
jaźni 11 80. 

Na powodzian: Wł. Bojarski z Tarnowa 2 kor., 
WV ZK 

Na pogorzelców Raqaki: X. M. D 5 k.' 


Na powódzian. Dais 2 bm. wpłynęły Ra ręce 
skarbnika komitetu następujące siładki: Kuracjusze 
bawiący w zakładzie kąpielowym w Rabce na ręce 
dra Edmunda Supińskiego lekarza zakładu kąpielo- 
wego, a za pośrednietwem pań: Wandy Chaleckiej, 
Anny Chylińskiej, Anny GliRczyny, Walert? Kadeno- 
wej, Stefanii Rogowskiej, Msrji Wołowskiej i dr E- 
dmuada Supińskiego, do rozdzielenia pomiędzy maj- 
biedniejszyćh włościan według uzRania komitetu ko- 
rop 350. 

Za pośrednictwem e. k. radcy namiestnictwa Fe- 
dorowieza starosty rzeszowskiego Ra rzecz dotkniętych 
powodzia w okolicy Krakowa: Służha dworska w 


dnia 4 września 5 


Trzcianie k. 3 62, Cheristou Palmer, rządca w Trucia- 
nio k. 638, Gmima w Trzcianie ze składki k. 30: — 
gmina Miłocin ze składki k. 12-10, gmina Kraczko- 
wa ze składki k. 26-40, gmiaa Siedliska ze składki 
k. 10:— Franciszek Miś. właściciel obszaru dwor. 
Grzegorzówka k. 10-—, Gmiaa Świleza ze składki 
k. 30*—, Gmiaa Jawornik przedmieście ze składki 
k. 13:41, Józef Schaiter w Rzeszowie k. 20:—, Gmi- 
Ra Hadle Szklarskie ze składki k. 4'40, Gmina Ba- 
bies ze składki k. 23:70, Gmina Bzianka ze składki 
k. 6'11, ks. Jan Broda, pleban z Przewrotnego ze 
składki k. 43 —, Gmina Grczegorzówka ro składki k. 
1.—, Gmina Nowa Wieś ze składki k. 23:—, Gmi- 
na Straszydle ze składki k. 8-23, Gmina Zabajka ze 
składki k. 10—, ks. Walenty Mazurek z Kraczko” 
wej ze składki 3250, Magistrat Król. wolna. miasta 
Rieszowa 50:—, Ganira Błędowa rzeszowska ze skła- 
dki k. 14 —, ks. Leon Kwiatkowski pleban z Bta- 
Łowej ze składki k 15'—, ka. Józef Stafiej, pleban 
1e Staromieścia ze składki k. 20-—, ka. Fr. Majchler 
pleban z Chmielnika ze składki k. 10 —, Gmina Lu- 
toryź ze składki k. 14:—, ks, Józef Chmnrowicz ple- 
ban z Przybyszówki ze składki k. 30'—, Gmina Bo- 
rek Nowy ze składki k. 22'18, G.nina Cierpisz ze 
składki k. 4'—, Gmina Budy ze składki k. 10:60, 
Gmina Huciska jaworniekie ze składki k. 4 —, Gmi- 
na Jawornik miasto ze składki k. 18 90, ka. Marceli 
SJchański pleban z Zabierrowa ze składki k, 28:—, 
Gmina Przybyszówka ze składki k. 9:40, Grn'na Trze- 
bownisko ze składki k. 50*—, Goin miasta Glogo- 
wa ze składki k. 18050, Gmina Widaczów ze skła- 
dki k. 2'10, Gmina Radaa wielka ze składki koron 
26:70. ks kanonik Kuendlich proboszcz w Tyczynie 
ze składki k. 100:—, Gmina Boguchwała za składki 
k. 12:04, Gminn Palikówka ze składki k. 16:—, ks. 
Ignacy Węgrzynowski proboszcz w Świlozy ze skła- 
dki k. 37:—, Gmina Radna mała ze składki korom 
20:—, Catia miasta Tyczynk ze składki k. 41:02, 
Gmina Bratkowice ze składki k. 2050, Gmina Lie 
bienia ze składki k. 21 40, Gmina Drabinianka se 
składki k. 24/28, GniRa Pogwizdów ze składk ko- 
rom 9:50, Ginina Kąk>lówks ze składki k 2752, 
Gmina Matysówka ze składki k. 1293, łącmie ko- 
roi. Cf ege, 1.171 b. 51 
Czyli patrz wyżej . . k. 350 „ — 
Ana linin SE 
Razem k. 1521 b. 52 

Ogółem k. 31.883:63 

R«czdaRo „ 26 570:08 


zostaje k. 5.31355 w Banku krajowym. 


Dalsze składki przyjmuje skarbnik komitetu 
déit M. Sędzimir w Banku kraj. w Krake- 
wie. 


NEKROLOGJA. 


Konstanty Chmieleń ski, wychowaniec szkoły 
polskiej na bulwarze Montparnasse, zmarł w Paryzu. 
Nieboszezyk poświęcił się krytyee artystycznej i uzy- 
wkał w tym zakresie znaczną wziętość. 

W Warszawie zmarł Śp. Ludwik Grabowski, 
właściciel Sernik w gub. lubelskiej. Śp. Grabowski, 
był u nas pionierem hodowli koni pełnej krwi. Sta- 
darina jego naorała szerokiego rozgłosu nietylke w Kró- 
lestwie Polskiem i Rosji, ale także za granicą. 


"CET" WNE meer 

Gabryelski (Kraków) kupuje, sprzedaje 
| najmuje — fortepiany, pianina i harmorje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez salicek! 


Repertnar teatru miojskiego. 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę 5 września: „Konfederaci Barscy*, dramat 
w 2 aktach Adama Mickiewicza; „Warszawianka“, pieśń 
a roku 1831, napisał St. Wyspiański, 

W niedzielę 6 września: „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, obr. hist. w 7 odsł., nap. A. W. Lasota. 

W poniedziałek 7 września: „Konfederaci Baracy*, 
dramat w 2 akt. Adama Mickiewicza; „Warszawianka“, 
pieśń z roku 1831, napisał St. Wyspiański. 

We wtorek 8 września: „Obrona Częstochowy”, dram. 
histor. w 6 akt., 7 odsł. z prologiem Juljana z Poradowa 
(po raz 14). 


Kronika literacko- artystyczna 


* Szkoła“, organ Tow. pedagogleznego w 
zeszycie wrześniowym ma treść następującą: Na- 
sze seminarja nauczycielskie. (Kilka uwag). — 
Przepisy praktyk religijnych w świetle prawdy 
i rzeczywistości. (Dok). — Stan naszej oświaty 
ludowej. (C. d.) — Nekrołogia. — Sprawy To- 
warzystwa Pedagogicznego. — Wiadomości po- 
toczne i rozmaitości. — Inseraty. 


* „Nowego Słowa" wyszedł zeszyt 17. Treść: 
Kathe Schirmacher: Praca kobiet i ochrona ro- 
bocza. — Marja Rygier: Walka z prostytneją. 
Wacław Wolski: Lnnatyk. — St. Lack: Q do- 
ktrynerach („Paluba“). 


Handel delikatesów i pokoje do śniadań | Kawiarnia J. Kijaka 


Józefa Kuezmierczyka 


Kraków ul. św. Anny L 2. 1966 


w Rynku głównym I. 44 (obok głów. trafiki). 
1 Przy kawiarni czytelnia zaopatrzena w gazety polskie i zagraniczne. 


s dnia 4 września 


| Przesilenie austro-wẹg. 


Cesarz w Budapeszoie. 

Wiedeń 4 września. Cesarz o godzinie 3-30 
pociągiem dworskimf]adał się do Budapesztu, skąd 
powraca dnia 9 b. m. wieczorem. 

Budapeszt 4 września. Cesarz przybył tu z 
Wiednia wczoraj o godz. 8 wieczorem. Gdy ce- 
sarz wsiadał do powozu, wśród tłumu odezwały 
się okrzyki eljen! 

Dzisiaj przyjmie cesarz ua audjencji prezy- 
denta ministrów hrabiego Khuen-Hedervary'ego. 
Wszystkie doniesienia o przyjęciach polityków, 
oraz o sposobie rozwiązania przesilenia, są do- 
wolnemi kombinacjami, ponieważ dotychczas ża- 
dne postanowienie w tej mierze nie zapadło. 

Prożby. 

Budapeszt 4 wrzenia. Gdy cesarz jechał do 
zamku, dwoje lndzi wrzuciło prośby do powozu. 
Sprowadzono ich na policję i stwierdzono, że 
jest to b. właściciel binra stręczeń, który prosił, 
by mu darowano skutki kar, na jakie był ska- 
zany, oraz jego żona, która prosiła, by jej kre- 
wnemnu przywrócono koncesję na utrzymywanie 
wosu do przewożenia towarów. 

Coraz gorzej. 

Budapeszt 4 września. (Tel. wł.) Sytuacja 
polityczna na Węgrzech przedstawia się e oraz 
gorzej. W każdym razie stosunki są bardziej na- 
prężone, niż za czasów pierwszego pobytn cesa- 
rza w Budapeszcie. 

Złożyły się na to liczne okoliezności, z któ- 
rych najważniejszą jest zatrzymanie żołnierzy 
trzeciego roku. Opinia węgierska uznała, że to 
zatrzymanie jest dowodem nieprzychności mini- 
stra wojny dla dążeń narodowych węgierskich. 

Kampania antywęgierska, którą prowadzą 
Niemcy w Austrji utrudnia także normalny bieg 
spraw politycznych i zawarcie kompromisu. 

„Budapester Hirlap“ pisze, że anstrjacki pre- 
zydent ministrów dr Koerber, tem tylko 
różni się od swoich poprzedników 
Thuna, Badeniego i Taaffego, że tamci byli o- 
twartymi przeciwnikami Węgier, a dr Koerber 
jawnie nie występuje przeciw nim, jednak po- 
tajemnie podjudza przeciw Węgrom 
stronnictwa. 


-Edward VII we Wiedniu. 


Odjazd Edwarda VII. 

Wiedeń 4 września. Król angielski odjechał 
specjalnym pociągiem do Londynu o godz. 10 m. 
10 przed południem. Cesarz odprowadził go na 
dworzec. Publiczność witała owacyjnie przyby- 
cie monarchów, którzy pożegnali się bardzo ser- 
decznie, ncałowali dwa razy i podali sobie ręce. 

Po wizycie Edwarda VII. 

Wiedeń 4 września. Z okazji odwiedzin króla 
angielskiego, cesarz nadał wiele orderów i od- 
znaczeń oficerom i członkom świty angłelskiej. 

Londyn 4 września. Telegram z podziękowa- 
niem prasy angielskiej dla prasy anstrjackiej 
wysłano pod adresem Wilhelma Singera w Wie- 
dniu, prezydenta międzynarodowego Zjednoczenia 
prasowego. 

Nowy feldmarszałek armji angielskiej. 

Londyn 4 września. Wódz armji angielskiej 
Earl of Roberts otrzymał od cesarza Franciszka 
Józefa następującą depeszę: „Jego królewska 
Wysokość król Edward zamianował mnie mar- 
szałkiem polnym armji brytyjskiej. Miło mi jest 
przesłać panu z tej okazji pozdrowienie*. 

Roberts odpowiedzia? telegramem, dziękując 
za przesłane życzenia, oraz zaznaczył, że miano- 
wanie cesarza Franciszka Józefa marszałkiem 


polnym armji angielskiej, przynosi tej armji rzad-, 


ką chlubę. 


z 


Powstanie bałkańskie. 


Paryż 3 września. Dziennik „Matin* donosi, 
jakoby minister Deleasse na najbliższej Radzie 
ministerjalnej, miał przedłożyć kwestję powię- 
kszenia floty na wodach wschodnich. 

Komitet macedoński, 

Konstantynopol 4 września. Sprawozdanie, 
jakie Porta przedłożyła rosyjskiemu i austro- 
węgierskiemu ambasadorowi, podaje, że komitety 
na ostatniem sgbraniu w Sofii uchwaliły we- 
zwać członków swoich do formowa- 
nia oddziałów, oraz doskładania dat- 
ków pieniężnych, Gdyby żądaniu temu nie 
stało się zadość, grozi uchwała zamordowa- 
niem opornych. Skntkiem tego rozpoczęła 
sę koncentracja oddziałów na granicy 
bułgarskiej. Broń, amunicja i dynamit dla komi- 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent, 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent 


„GŁOS NARODU* 


tetów sprowadzane bywają prawie pod okiem po- 
licji bułgarskiej. 
Z pola walki. 

Konstantynopol 4 września. Wiadomość 
owysadzeninu w powietrze wieży, do 
której schroniło się 250 baszybozuków, jest nie- 
prawdziwą. 

Oddziały powstańcze dopnściły się znowu w 
kilku miejscach gwałtów i zniszczenia. 

Uspokojenie sandżaku Kirkilisse potrwa ezas 
dłuższy, ponieważ teren nadaje się do walk par- 
tvzanekich, oraz z powodu tego, że oddziały 
działają głównie nocą. 

Pożar Adrjanopola. 

Wiedeń 4 września. O pożarze Adrja- 
nopola niema dotychczas żadnego 
potwierdzenia, ani też zaprzeczenia. 

Z Belgradu nadeszło wczoraj doniesienie, że 
wiadomość o napadzie powstańców na Adrjano- 
pol wywołała tam niesłychane wzburzenie. 
Dzienniki w wydaniach nadzwyczajnych rozsze- 
rzały wiadomość, że część Adrjanopola 
wysadzona w powietrze, część spalo- 
na. Wiadomości te jednak nie noszą cechy zbyt 
wiarogodnej. 

Zamach dynamitowy na okręt. 

Wiedeń 4 września. Tajemnicza eksplozja na 
okręcie węg. Tow. lewantyńskiego około Bargas 
dotychczas nie wyjaśniona. Ostatnie 
depesze donoszą, Ze poniósł śmierć kapitan okrę- 
towy i że nie można -odnaleść 2 oficerów i 8 
majtków. Co się stało z pasażerami, depesze nie 
podają. Wiadomo zaś, że na okręcie znajdowali 
się pasażerowie. 


o Na s NSE IAA 
TELEGRAM X. 
Pożary. 

Lwów 4 września. 4 Marjampola, koło Gor- 
lic, telegrafują do tutejszych dzienników, że ra- 
finerja nafty Towarzystwa karpackiego stoi w 
płomieniach. Bliższych szczegółów na razie brak. 

Lwów 4 września. Z Zabłotowa donoszą, że 
dnia 31 z. m. wybuchł tam pożar, który w prze- 
ciągu ezterech godzin obrócił w perzynę 25 do- 
mów, będących własnością rodzin żydowskich. 

Mianowania. 

Wiedeń 4 września. „Wiener Ztg* ogłasza: 
Minister handlu mianował komisarza Kazimierza 
Skrochowskiego, inspektorem przemysło- 
wym II. klasy. 

Żołnierze demonstrują 

Wiedeń 4 września. Z Trjestu telegrafują: 
Na ulicy Via Donnota około 20 Żołnierzy 97 
pułku piechoty demonstrowało przeciw 
przedłużenin służby wojskowej, śpie- 
wając pieśni robotnicze i wołając, że nie będą 
słażyć dłużej, jak do 30 września. — Tłumy 
ludzi zebrały się koło żołnierzy wśród objawów 
sympatji. — Feldwebel tego samego pułkn prze- 
chodził właśnie przez nlieę i wezwał Żołnierzy, 
aby się uspokojli. Z początku Żołnierze posłacha- 
li, lecz zachęceni przez tłum zaczęli wznosić 
obelżywe okrzyki przeiw ministrowi 
wojny i przeciw armji i zmusili też feld- 
webla, który był dobył pałasza, do odwrotn. 

Feldwebel przyprowadził za chwilę z koszar 
oddział żołnierzy z najeżonymi ba- 
gnetami. — Kiedy żołnierze ruszyli na de- 
monstrantów-kolegów, tłum rozdzielił się i po- 
ciągnął z sobą żołnierzy, którzy się ukryli. — 
Feldwebelaresztowałjednaksześciu 
żołnierzy. — Wypadek ten wywołał w mie- 
ście wielką sensację. 

Manewry na Węgrzech. 

Temes Ujfalu 4 września. Wczoraj rozpoczę- 
ły się walki pomiędzy 7 a 12 korpusem armji. 
W zastępstwie cesarza bierze udział arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand, jako główny kierownik 
manewrów, oraz prawie wszyscy attaches wojsko- 
wi z ambased wiedeńskich. W pierwszy dzień 
stanęła do walki kawalerja. Arcyksiąże śledził 
osobiście przebieg starć, poczem powrócił na 
obiad do Ujfalu. 


Eksplozja 

Le Mans 4 września. Ubiegłej aocy nastąpi- 
ła eksplozja w pewnym składzie towarowym, — 
którego właścicielem jest jeden z przywód- 
ców partji socjalistycznej. Wybuchło 
mianowicie kilka kilogramów dynamitn, u- 
mieszczonego w naczyniu. Wszystkie towary u- 
legły zniszczeniu. Szyby w obrębie 200 m. wy- 
leciały. Z ludzi nikt nie odniósł obrażeń. 

Deputacja do cesarza. 

Lwów 3 września. (Tel. wł.) Na zapytanie 
wystosowane przez marszałka krajowego, hr. 
Stanisława Badeniego, do posłów, którzy z nich 
przybędą do Lwowa, aby brać udział w deputa- 
cji posłów do cesarza, nadeszła | odpowiedź od 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja bntelka 1 złr. 
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 ent. 


Nr. 241 


115 posłów z zawiadomieniem, że do Lwowa 
przybędą i wezmą udział w deputacji. 
Pomoc dia powodzi: n. 

Lwów 3 września. Centralny "amitet ratun- 
kowy Towarzystwa Kółek rolni: .h wniósł do 
krajowej Dyrekcji skarbu pcdan: - w którem, ze 
względu na tegorcczną klęskę powodzi, prosi © 
wstrzymanie egzekncji zaległych podatków bez- 
pośrednich i należytości, w. gminach dotkniętych 
klęską gradu albo powodzi, tudzież odpisanie' 
odsetek zwłok, oraz odpisanie w tychże gminach 
podatku gruntowego, tudzież uznanie innych po- 
datków bezpośrednich za nieściągalne. 

Opozycja Węglerska nle ustępuje. 

Budapaszt 3 września. (Tel. wł.). Opozycja 
węgiersku zapowiada, że nie porzuci obstrukcji, 
jeżeli nowy gabinet nie zgodzi się 
na węgierską komendę w armii. 


Kursy walut.|_ gea CC żądają ` 
Ruble papierowe 252 | 50 | 254 — 
Marki niemieckie 117 — | 117 | 50 
Franki papierowe 94 80 95 30 
£0-to frankówki w złocie 19 — 19 16 
41/0, Listy zast. Banku hip.| 100 5! 101 75 
fr 7 WŁ. T Mas 98 | 75 
dia Listy zast. T. kr. z. nieok. 98 | — — — 
4%, a n n» »4l-let.! 98 | 25 99 || 2% 
4% , n nn »Só-let.|. 98 | 26 | 99 | 25 
Losy miasta Krakowa . . .| 79 — 88 — 
43/,50/, wspólna renta papier. | 99 | 90] 100 | 40 
42/10% „ renta srebrna! 99 80 | 100 | 30 
4%, renta koron. austrjacka .| 100 30 | 100 !' 80 
4'/, renta austrjacka w złocie! 120 25 | 180 75 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 3-go września. (Giełda popoł.). — Godzina 3-— 
Marki 117-47 Renta majowa 10005, Weg renta korono- 
wa (820, Akcje austr. zakładu kredyt. 644—, Akcje wer 
712:—, Akcje Anglobanku 272 —, Akcje Uniobanku 51456 
Akcje Ldnderbankn 40650, Akcje kolei państ. 651:— Lor 
bardy ——, Akcje fabryki broni 858—, Akcje tytoniowe 
GE Akcje Alpiny 56360 Losy tureckie 114—, Ruble 


Cukier (słaby) 22'—, spirytus (niezm.) 4060, na- 
fta niezmieniona. 

Berlia 8-go września. (Giełda wieczomta). Austryacki 
Akcje kredytowe 21175, Towarzystwo dyskontowe 1899F . 


NADESŁANE. 


Kee gd 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która też wie bierze za nią odpowiedzialmości, 


Podziękowanie. 
Za udział w smutnym otrzędzie pogrzebowym i oka 
zane wsjółczucie z powodu śmierci mego ukochanego sy- 
na Ś. p. dra Tadeasza Fiderkiewicza, w ciężkim smutku 
pogrążona sędziwa matka z rodziną, składa na tej drodze 
serdeczne podziękowanie Najprzewielebniejszemu Ducho- 
wieństwu, kołegćm zmarłego, którzy bądź obecnością, bądź 
listownie dali wyraz pamięci i współczucia, oraz Szano- 
wnej Publiczności. 
Tekla Flderklewiczowa w Wadowicach. 


o z wą 


Po dziękowanie. 


W smutku pozostała rodzina, nie mogąc każdemu z o= 
sobna podziękować za wyrazy współczucia, okazane z po- 
wodu śmierci nieodżałowanej córki i siostry naszej śp. 
Leontyny Serwatowskiej, składa tą drogą serdeczne po- 
dziękowanie przedewszystkiem JW. radcy dw prof, drowi 
Korczyńskiemu, WP. drowi Kupczykowi, WP. 
drowi Mięsowiczowi i WP. drowi Latkowskie- 
mu za troskliwą opiekę w czasie choroby, Wielebnemu 
ks. kat. Rudolfowi Kraupe i Duchowieństwu za od- 
prowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku, P. T. kole- 
żankom i kolegom zmarłej, przyjaciołom. znajomym i prze- 
łożonym za wyrazy współczucia i udział w obrzędzie po- 
grzebowym. Rodzina. 


Dr Bolesław Mikiewicz 


s . ADWOKAT 
przeniósł kancelarję adwokacką do domu L 23 przy ulicy 
Szewsklej w Krakowle. 2269 


J —Ė 

Księgarnia ludowa I Antykwarnia K. Wojnara 

w Krakowie przy ul. Szəwskiej I. 13 kupuje. 
przyjmuje na zamianę i sprzedaje 


KSIĄŻKI SZKOLNE 
pod korzystnymi warunkami. 
W tejże księgarni, odbywa się zupełna wy- 
sprzedaż papieru I przyborów szkolnych po 
zniżonych cenach z powodn zwiniecia tego działu 
przedsiębiorstwa. 2242 


w 20 DNIACH 


Bezkrwistość 


BLADACZKA WYLECZENIE 
-TRUDNY POWROT ` RADYKALNE 
DO ZDRAWIA przez użycie 


pc wszystkieh ohorobach 
ELIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominique, w Paryżu. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 4, passage Saulnier, Paris. 
wwwww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Gumet, Paryż. wwwww 
W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego | Redyk% 
we Lwowie w aptekach p. Mikolascka I Wewlórskiego. 1780 


założona w roku 1841 — Kraków ul. 
Sławkowska 1. 26 — poleca: 


Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 ent 
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 ent, 
Maliniaki. W iśniaki. Dereniaki. 1789 


Nr. 241 


Ten środek poleea się 


zakładzie naukowym 
żeńskim 

HH. STRAZYNSKIEJ 

przy «licy Franciszkańskiej L. 1, 
wpisy pewakacyjne rozpoczynają się ed 
dnia 25 sierpnia. 

Przyjmuje się nczennice dochodzące tak 
dò klas jak i na poszczególne, poje- 
dyncze przedmioty i języki: francuski, 
miemiecki, angielski, rysyjski, grecki i 
łaciński, a także na zbiorowe lekcye | 
przygotowujące do matury gimnazya|- | 
nej i seminaryjnej oraz na kurs buchul: | 
2166 teryi i krawieczyzny. KG 


Zarząd pasieki A Kraińskiego 
w Jezierzanach ad Borszczów 
sozpoczął wysyłkę znakomitego świe- 
Zeg, tegorocznego miodu lipcowego 
„patoka* w płynnym stanie, licząc za 
Š kg. blaszankę, tylko 7 kor. za zali- 
gzką do każdej stacyi pocztowej franco. 


2033 10 IR 


Motor 


{gazowy, z kompletnem urządze- 
niem, firmy Lang & Wolff. 
o sile 6 koni, dobrze utrzy- 
many, mało używany, pod 
korzystnymi warunkami 
do sprzedania. 

Wiadomość w Administr. 


„Głosu Narodu“. 2184 5 10 
Wee, e ZI "RC 


Tanio do wynajęcia 
przy ulicy Zwierzynieckiej L. 21, od 
1-go października br. łokal miesz- 
gzący od 6 lat restauracyę, wyszynk 
trunków, jak również lokal frontowy 
parterowy odpowiedni na zakład in- 

troligatorski, tapicerski i t. p. 
Wiadomość : Pelzowa, ul. Gertrudy 29. 
2205 4 3 


„W wyższym 


non me. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 
Własny wyrób ram wszelkiego 


rodzajn, najstarsza firma w tym zawo- 
dzie na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


ulica Pijarska przy bramie Floryańskiej. 
2026 14 0 


e - 


Nie 


każdy, kto kupuje : 


000 KAPELUSZE filcowe 


LASKI, PARASOLE i 


| 
| 
| 
O 


„GŁOÓB NARODU" 


Główny skład dla Gallcyl: 


RĘKAWICZKI damskie i męskie 

KUFRY, TORBY i Przybory podróżne 
KOSZULE, KOŁNIERZYKI i MANSZETY | 
KRAWATKI i CHUSTKI do nosa (li 
PERFUMY, MYDŁA i przybory toaletowe 


000 GYG6ARNICZKI bursztynowe i piankowe 
w znanym od 30-tu lat z taniości i dobroci 


MAGAZYNIE NOWOŚCI 


F. A. GRIGARA 


Rynek główny L. 44, Linia AB 22% 2 5 


Wi opgin: z njpszaj bór ang ` 


Dan om prawdziwa Maść babkowa 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto- 

wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa przez 

zmiękczenie rany niepotrzebne obce ciała różnego 

rodzaju. Niezbędny Środek dla turystów, cyklistów 
i jeżdzców. Pocztą franco 2 słoiki IK. 3:50. 


SCHUTZENGEL APOTHEKE A. THIERRY 
w Pregrada przy Rohltsch-Sauerbrunn. 


BĘ Wystrzegać się należy naśladownictw i uważać 
na powyższy na każdym słoju wypalony znak echronny. 


szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkach. 


S. Rucker Lwów. 


kształcąże się, znajdą wygodue po- 
mieszczenie od 1-go października 
1903 r. u inteligentnej wdowy z dobrej 
rodziny, zapewniając jak najtroskliwszą 
opiekę i dobrą domową kuchnię 

Zgłoszenia przyjmuję: Kraków, ulica 
Garbarska L 13, I-sze piętro, drzwi 
na lewo w korytarzu, a od paździer- 
nika ulica Stachowskiego L 5. I ptr 

drzwi na prawo. 220430 


1629 12 20 
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Praktykanta lasowego 
poszukuje się 
do większego mejątku w górach. Pła- 
ca roezna 720 Kor., wolne mieszkanie 
i opał. Podania własnoręczne z odpisa 
mi świadectw należy nadsyłać pod ad- 
resem: Michał Kabłak inspektor lasów 
w Nowym. Targu. Nieuwzelędnione zo- 
stang bez odpowiedzi. 2264 2 6 


o e 
Złożony 10-letnią chorobą 
Jak więzień przykuty do łoża, mający 
ehorą żonę i 3 dzieci, błaga litościwe 
Serca o łaskawe wsparcie. — Łaskawe 
datki, które nieomylnie Pan Jezus sto- 


krotnie zapłaci, przyjmuje Administr. | 1,47 


„Głosu Narodn* dla „Złożonego 10- 
letnią chorobą. _2253 20 


PIERZE GĘSIE 
tylko 60 centów 
a lepszy gatunek 70 ct. za pół kilo. 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe 
i rękami darte, gotowe do nasypania 
pierzyn, poduszek i spodków. Próbę 
w ilości 5 klg. wysyła za zaliczką 
pocztową J. Krasa, handel pierza 
w Smlchowie, koło Pragi (680). 

Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 

kładny adres. 2266 1 1 


MILION 


ale ZNACZNY KAPITAŁ rocznie zaoszczędzi 


i CZAPKI 00 F 
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PARASOLKI 
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„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„GŁOS NARODU". 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I. maja 1903. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
S „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa 
4.50 r La n n n n a przystanku 
de Oświęcima ` połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
niii Sierszy Wodn.; w Oświęsimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
8.50 , = ` n n n Podgórza-Płaszowa 
de Pedwełeczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna ; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Iekan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
lego i od 25 czerwca do 30 września do Dukli) od I maja 
do 30 września do Janowa; w Krasnem do Brodów iKi- 
jowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
810 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 n > 4 a n» „ Podgórza-Płaszowa 
de Pedwełeczysk; połączenia: w Dębiey do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
od 1 maja do 15 września w dnie powszednie a od 16 
września do 30 kwietnia codzień do Janowa; w Krasnem 
do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
846 , A d „m wa n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Keomyrzewa. 
8.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
pil” p "w »  „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
M i „ przystanku 
na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Jnchę; połacz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar- 
donia;w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu do Orło- 
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlie; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu łapesztu , do Chy- 
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. 
10.26 przed poł. poc. osob Nr. 43 z Krakowa 
10.37 , = SĘ vw n 1014 „ Podgórzą-Płaszowa 
1042 , AA. e o y „ przystanku 
de Znkopanege; kursuje od 25 czerwca do wł. 15 września. 
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.13 T, = e w ww Podgórza-Płaszowa 
de Pedwełeczysk: połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
ło Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
3tryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
lo Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
delen e 5 „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
530 7% ` > e a „ przystanku 
da Oświęcima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
: 3 4 n» „Podgórza-Płaszowa 
da Wiellozki. 
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
de Meglły I Koomyrzowa. 
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwewa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
a od 1 lipea do 15 września do N. Sącza i Orłowa, w 
Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stry- 
a, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Me- 
z0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego 
i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burduje- 
ni, od 1 maja do 16 września w niedziele i święta do Janowa. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
8.25 E á mi 9 n»n „ Podgórza-Płaszowa 
de Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sączą. 

7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7.51 e n = » 4 »Podgórza-Płaszowa 

de Wieliczki. 
7.56 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.10 , á S „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
8.18 , D n nov w» n przystanku 
na lialę transwersalna przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz. : w Skawinie do Oświęcimą a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowie; w N. Sączu od 1 maja do 30 
września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Now. Zagórzu do Mezł-Laborcz, Ko- 
szyc i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kecmyrzewa. 
B.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
de lokam; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 

9.0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.10 5 k ń n n „ Podgórza-Płaszowa 
de Pedwełeczysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkaczai Bu- 
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa: w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 ,„ ei 7 n n» n Podgórza-Płaszowa 
de Tarnepeła; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, a od 1 
maja do 30 września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w 
Dębiey do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w 
kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarno- 
brzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mezó-La- 
borez, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Czerniowiec, do 
Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Ruski Bełzca; w 
Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyczyniec 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
zs » 1022 „Podgórza-Płaszowa 


„ » nw m, a przystanku 
de Heu, Sącza przez Podgórze-Płaśz., Skawinę, Suchę; po- 
łączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zwardonia; w Jhabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 


do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 


H n D p 


Przyjazd do Podgórza i Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
440 , 4 R n n n Krakowa 
z Pedwełeczyck ; połączenia: w Podwołoczyskach od (deser 
i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tar- 
nopolu od Strvia i Kopyezyniee; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie oi lekan, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca, 
od Skołego, od 16 czerwca do 30 września od Tuchli, 
od Bełzca, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od Chyrowa; w 
Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No- 
wego Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła, Stróż. 
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 
5.50 „ n n n D n  -Płaszowa 
6.06 „ E 3 » a n Krakowa 
z llali transwersalnej przez Suche, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Stróżach od 1 maja do 30 września od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa. 
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 8 do Podgórza-Płaszowu 
6.60 , o y n » w Krakowa 
z lokan; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi), 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od m 
dapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowę 
7.30 „ à e n»n n»n n Krakowa 
z Wieliczki. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Keumyrzewa I Meglły. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku. 
GŁ) © s e o g sw  -Płaszowa 
8.10 , % A „ 32 „ Krakowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia; 
w Spytkowicach od Suchej, Wadowic. 
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.46 n a 5 n n» n Krakowa 
z Pedwołeczyck; połączenia; w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnent 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztn, Bur- 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja- 
nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 
10.59 ,, > A „Ww. „Płaszowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wieduia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
LEGO" - S n n»n n Krakowa 
z Wiellczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę- 
cima, Wiednia i Wrocławia. 
1-10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keomyrzewa | Meglły. 
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
CA E 5 > a an Krakowa 
z Berków wlelkieh; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa: w Przemyślu od Budapesztn, Koszyc, Me- 
zó-Ląborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Hnsiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad- 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now. 
Sącza, Jasła i Stróż. 
1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa, 
od Brodów 1 Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Prze- 
myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
2.19 po poł. pociąg osob. Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
2.24 >; a a m. oi 5 Płaszowa 
236 0 S 5 n 44 „ Krakowa 
z Zakepanego kursuje od 25 czerwca do wł. 15 września. 
4.16 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanka. 
4.24 n a n n n n -Płaszowa 
4.40 „ n ń n n 42 „ Krakowa 
z Mall transwersalmo]: przez Suche, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zas 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, Stanisławe= 
wa, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza; w Stróżach od Orłowa, 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Zwardonią. 
od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska, Wadowie 
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa; 
6.25 , s j » wn n Krakowa 
z Pedwełeczysk ; połącz.: w Podwołoczyskach od Od 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Lwowie od Stani- 
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagaria i CAA 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N. 
Sącza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże, od ł 
lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc. 
6.85 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa 


6.50 , p 5 4 n n Krakowa 
Ê wiellezki. 


7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6216 do Krakowa z Keomyrzewa. 
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanku 


8.00  , n n n on on LĄ -Płaszowa 
9123 „ S » n 54 „ Krakowa 

z Dśwlęcima; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia £ 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 
9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
98.38 p S A » y n Krakowa 

z Pedwełeczyck; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze- 
szowie od Jasła, w Deier od Przeworska przez Roz- 
wadów, od Nadbrzezia 1 Tarnobrzega; w Tarnowie og 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sączą, 
Stróż. od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże. 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórza-przyst. 
10.58 , A s = dA n  -Płaszowa 
11.05 S; 7 E „ 46 „ Krakowa 
z Nawege Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze - Płą= 
Bzów ; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
szyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryj 

od Bielska i Wadowie. 


ag M grao Leg Diet z dvi 
"alMoyRIg M oiorenimg *M III M "JRMON Hope ` Aufejspojnodpo Jojyspag 


TASAM2TUdL$S Doan, "MSTUSZEMOd WMIIĄOSKM z rs drgorą ging 
-0H KBA M PZOZEBĘMZ 8 TOSOUZOTJĄNJ L d SDAEdOd OMRĄSEĘ O OŻZEO1J 
zeqea Kuz9Euz y9Áot[epazads eg "SĄ */ BZ 70 QĘ 08-11 an 0G UHun?83 O8-q ena 
‘FALZ it piralng ‘o Af Jor dm *„Kuogoqod 
£q ez0m (odeu Kame((zid e Kmoipz oqef I Opam €IGTMEZ ot qOAMI[POĄZE 
NIMOIPZ MOĄTUPEFĄS ei Ó19-g9 ©jormez qokumAgod rogózy 'Kmsqzioś osoru frm 
yeus 'Kumo(izid moedez wpsrsod £uozptzikzid OŻala Z sedey *nqtmie MAMY 
-Z1oŚ I mśmmofkzid o (su481mIq AMIEq „surironog* Lued Digäoung JIo“ 
*erMoqBIg m -aKzods MOYpOJg jp repeq Op uerge? 93 3IN3Z93Z40 
0 Z 0928 "Apa T nqpedez wrorqeu (905TM oo 
SĘZSIEJ8 180( MI 'GIUMIOGZId 290] 


emostofog sieur (EfZRasplK p RYEN jj E 


a86 "Auozujedoez ug WEE tbylew tzszAmod | „JYDIYSS* WIYSIMZEU 


yamey Apzey Aug ‘gezemn [slujoó3zoz8 ag ouujmod aiudnygez Ad 
j'epkqenm op 317p8ZSM 


j *yszsaruop 43AM1|p 
| -0ĄZ8 UDIĄJSZSM PO BUJOM 


<afezazormz om ƏZ arez 5 I em 7) 


SEJIU0J8$'* EĄSMOĄEJJ] EMEY 


"par Dino ‘fef 'rzpóąoz 'npoqe : get "qofmof8IĄ ojuzoBłAm Aogpnpoud qokze 


„ferumśzod(eu z uormoq Dm Epes 
*m4Mo(eIq Ojaskzo wəqorlm qgof 77 


SEJUGJ0$" EĄSMOĄEJĄ EMEY 


"WoŚITMOQEFE 4920 I ECH Yo 44 emp 8119332928 8 'Toarzp I gef uaip 


-0102 SI XW? gBumśkz d ozpreq eat 
<Kma31 e(eqodsn 'Hopbroz ermoemzm 7 


SEJIU910$" EĄSMOĄEJY EMEY 


"SHOLMOPZI mzrueŚlo en SIMTIJPOĄZS Idra 


ejurzp ora '£UIoj0q marmog BadtMEZ 


glu '%qsinrerz dmeq wzszAMmozId „SEHUGJag* EĄSM0ĄEJ Y EMEJĄ 


"xsz8oTmop q9TĄ[28M zoq 07 © tern 


-Ierz Aug rogoujaduz m o(nd3ąsez „SEJIUGJ0g* EĄSMOYĄE.J JH EMEYJ 
"'ODAHTASMAINdAAS V'TIHOHL nq014m 


„SVWLINAAAS" WASMOAHYAM VAVA 


:Bmzeu pod Kmseq wykiqeq ZZ "1 


"Jomgugze "mm Azad 8]WOĄEJY M BpeTOZ byigmgo 10 wIUgOZIM g morup Z 


Pe 
Amou wu gápodeop eq mminunezog uan Org uJuJA7;;; 
e EE 


"Dt "I vĄsfeg sorm ‘yosogojM vszon 

WOIĄUROÓBZE WMIĄCQJĘŻ Z 'rorzposqoq 
qoom ep OM?SHGLMEIBOŚCFĄ I 9TMOIDZ 
© Opoq op erg ME I NĄBSEIJ VU Attem 
Et "00 u fpumopney femojgryg Ion op 
KI ge qos8ou qośokformqo I qokq 
ët GU Bf u 78] OŁ ZN, %okzorj BqzanI 
-345 tuzpón peu Ss pumopruz ApAZOBI 
Cap ‘goros oMrogojr] meäeng AKoomod 
foupez Gbamg z otfem GIN mopotog oëot 
"umezozgudo opem rq1go (em maoump po 
f °} en e mr "oA etizop0ge (ol 
sti M 'TĄJSKZIGUTUIOS [HIQI de Bqo10qo 
rett. CT wuozozsiukm 'Kzpdu fozsyð 
„feu M rmoqsa( odrm wuozti8oq *LXerod 
fozeferumfeu ursiorqod og mkioją od 
Agromsi8rmo 'mkmopnj n]srośzoneu od 
og "met mð Bmopm moar "fung 


021] 0108 Op Ore Sepp q08200 M TUrBZzĘ o 


szioyod [ozsqózófeu M 


© 6 0766 MQUBPIOF BJA 
80IM0787 TĄSIOMP AEZSĄQ) 
nruepersod m 
£q yoy "erumardf3spo op "qoźuozp 
-z0fh r qokusiqop orupsp ozpaeq ‘qola 
-01pz ‘qosojorsomoy M oŚBIĄSIIMOqUT 


mevr mies oz qołotzpoqood ‘mogua 


YokMOySfOM DN ElEg 


M 
0465 IPN P EI Haqnq :'Teq p men 
Su z “P Z 98420 BJBQASU | TEJ 
OB Bz ‘Sq IT Kukzref egëmm Kdnz z 
ApsIqo g5—5I po eruuorzpoo efepAm 
‘nzaompod m ‘gg Gäng sojn 
BYSUR(fO30ZIYO CJUYIN Y 
ToAMOPETZpAM zt moízeum3 


„M9JUOPNI£ "d vra 


"160818 I SMOĄBIY op bpäg JEMOSINĄ 
£snqrum() "euozruz mood fogu qorn 
91 ueyzsoru Án) ouer əryowm opmesdoz 
 opramr|zomorun 09 "Am gu ormoIpz 
asop mio 1 wlmomiou ‘nA, 
-eunas puorof foupoĝod m %fnąern 'A] 
-UU I GNSZOJWIE KpOM up3740ZeMIGIĄ 


*u9e0IMOZSOS M AMojaldży Dee? 


5 g 8662 orzpóq Aremqo 
Ip | £061 UGJSGZIM Ałeg 
OI % €066 
"omeid eu rmzap onänd ozs- ot 
„B0TĄSMOTOWIS səm syrusorzpzed o3- -I 
po 8 'NZIEJŃICĄ M Taza p ‘ord OZI 
2I "I SĄFIEQAEK) V 'MOĄEIY :SJAPY 
"MNAIOTEMIJSUOY BSINĄ ƏZRZÁM T 
ƏZEZIU en MQUIMEZGJ OP ZIINAMOJ ofna 
-oodkzij wəwop sz od qh nwop m 
'fomouerdon1j Kx8 pkogoj ertatzpn 
"rąśznu nneAńpns Imeu0zdNOqN Z 


oŻorysYSTJOZ "AK |i 
_VJINAHZON 


T4ourmO1d Bu I noslorur 
m MOĄTEPIFENI I m9101Kjedo10q ‘ÇIT 
-IOAN Ru MỌHIMOpEJE HoKaTOpZ 820[0d 
996576 (mnaoN wnio) 
433er nm mp bouwą feuwafezą 
OMISAZHVMOL 


INHAN A 


STU.IBJOFU ‘AJLI 


ƏZJIUTOI KUKZSEUI SIĄ[SZSM I 


'arureqzoa1s "Lon 'Tanrq 


iii kzomkzods 1qnpoxd 


08 8915 "a DOEN 

usog“ 2m9191mDe A PgOMOPSIĄ “Lep 
8zids op ÁM OIIJIV A WOP ;56( (nag 
Jam wu Iojoq 4098) oauomgt, pod 


AHIAAOHORE M 


0 8 97i 
'MoSÁuəq z3im9KpoJog Uu? 
"IS OZ-9 "Hr cd t123 
-0d qoWĄUEZSEJĄ BTY olo-g M oruąepdo 
tyzor[ez wz urepAskm 'rqoleed fousepa Z 


KMO0Jasap | Au[A9B.JNY 


poru Azormg| 
0 9 FIG gi nnpng ges 
-19M AKmoqiodxe mop "uugu UBAJSEQO$ 
"WĄZOIEZ os ermzeplo 'qzood (ai 
"SI g m 8ĘASZOI ‘ 08:9 Aujeinjeu BAouel 
Gaz pod £uqjezozsd Mm ‘opg E 
'O0F-5 Teon g, Aup "09 -€ Iupoza 
gone orurmyĄsozig ‘— 9 "geng 
euo1gourm ozsforupozidfeu ug o 949Z 
I ouomaazə TĘNIEŚ omeoetze ouezem 


euoshoum əzslorpəzadiey 


6 6 9966 "096 IN 

euwdoqsZ 87187801 0780] "Tu BU JUĄZB 
-armez nureotoqo aremt Een open | dg 
qui "nt. sfnisgo zejrdeq Kuogopm ez 
"pz 0obrsk, p unt g morgens Ba 
-87181zp Bmatotog en TĄĘZOTuJOdSM quy 


gyrujodsm og e[nynzsog 
“GE BYSJ9POMOJY *MOĄBJY NIOM 80838 
-0Q "IQI p Foo *TNSAIMIJ MBRR 

"BUJOM |jqS(ZJNIĄEJ qni 
AzsAzunązyej 
8685 _ Uupusod orzpóq 
MIKE JSOIEQ M daer ug, fau N 
Í- yo ZZ —— ë 
€ I 9673 "MOBI DitgIgor OOd 
'9666 1 093M07BI0fUT MIIMĄ (Ozeo 
'mosaipe pod €rIezgOłóZ OMWĄFRZ Gig 
-fajsjosfeu eioogeig ‘0410s — oTuzem 
-od 8084077814 emerds egen kood gea 
-0703 'KusfemAm Heu — qoAujeruom 
Engem get M roorqop Sporne Dugem 
09 peuzod org äend 'erzpesod Iotog u 
qlupózam ‘obz 08 781 YHTYMVY 

IAYMTOd O 


#633 *„NPOIEN nsoro“ 
urupy M euzom kupto om 
-epz eu yqq "EIepazids op 
af ‘naag op odaupeł OZpIBq 


D QU OOT 9 


T 9666 AU 'gi "I OBap d 
T 891p y motttogpoi eriw maremt 
ez Apesod ofnqnzsod ‘nyora mmmpa1g M 


1955 Uruoxnq 04181801 o1g0d RN? 
'8adpy “Bp ðfez ofnyuzaod "mae 
Lang T miqsiod merqkzd( Cëfepetu 


IT DU | 
Seen a E e Ces A 


UOSTOYDTN 
SUE) 


J9ITUIEODOĘ JĄ 


01 8 9606 


£ 7 LUSMAZĆ ‘Moyes UEIUSTZ, Vp NUOG Huet: 


asf OD 


OLIS "LIN SZkZIY ap eo 
MOJEJ „UpoIEĄ nso“ ginge mergtopg 
ainolieud jes oi su pep ouggpe 

"WGTĄJEP gotulogutget orog 

-Oomodga 0 bo, bom otu[ezaopueru 
erqos Zant wot(em 'Tg8T Nyor z org 
-am 9d MOPM 'Eo%20r] 30] rg gp 


9S0} 0 verg 


6.06 "ouänd TY es "I MOTOIZPŚJ 
-qn seqsmodrq :serpy 'oruuresrd praguo 
suzom IĄUNIE AM — BĄSTETOIZpo1 oyord 
-0 p jąlm gut *opmozozsaormod 
eupoSAm tpfeuz poqzu op gobtezozsźzon 


IANAINVdI 


0166 "roang m 06 "I 

ororun ÁZIA OISMĘQJ :D8OMOPETĄ 
'ez1ejred gu qokob(eĄzsoru 

League qokzaforagomez ep org 

-Kaeds dıs ootfepeu 'ouu0oqKM osar) 

fezokazpeu 'euemopem oufejo eruqopzo 
‘mou ofuzojdmoy 


fuqerd4s | u[epef op ojqoru 


eruepozads oq_|[3PISUeIZ 149p ŁapCzy 
erter _-W EK "NT 


YZ [ epp gom IML M 


d ©5213 


KufKkoynpoxd-ozorujox mod 
: mm n evAqeu oq 


6666 


Hi Di 


H 


(nzoqz 


AUENA 


u Andnq zujeuySAIQ 


“opw ozsuejfeu oGajejp | 
" azsfalujepAm(EU 


< gzsdajleN 
:YNNOHHOJO gäe 


YLHSIHOS OTGAMI 


9 8 1466 *„TporeN 
nsogo“ umipy op „Imounygrd 
-Q* mAueMOSIPE at SU M Dm 
EM O[0MS JEPSOPEU ÁZIVI ‘WOT 
faf efez peroqoez ðw Log 
"TOgOUMOTOZISIMOd fouwolAzId 
I gg wou oziqop — ‘euzu? 
Dot IE wrueoryegzsĄKM ozone 
-Koods zəq ‘nyyefew zəq ena 
"RUUEB UTUJST-0Z 
LoPurMOA1d BU ont STMOY 
-BIY M WIĄDITOTEĄ NULOP MAMIOZ9 
-n M oU Grqors em ofnymzs 
-od mamem Lann wə Z fomop 
-0M8Z Tqneu apungan — fou 
-BZPRIGRUAM OTUMOSOJS E fooefer 
-I8Xm oam ojkq ‘eid forqjozsa 


iKouojsaz89 (Pugouy 


BIER "8olm0zsozIy Bopkzy* 
: pod afomtzoad groot: OMEĄSSJ 


mg gogjod ‘nyora wrupoIg A 


HI DI HI 


96 


ezoqz Juto1aou EU ey oC Od yoeyzoed M 
m Kzpa) Das OĄMID6Z.d 


emeide7 


„NATAL 


5 6 9946 

*euz%1soTu-p p farysreqzuamyq Ae 

"BI [yfeqomq zepəzıds eu em 
*92017po 7 mązaod *480 


Ou) OQ PEZIEJ 


"870178 N D3OMOPEIĄĄ "PT 
sZ0iMOJiBUe'] '[[] 'eraqszdzoq ogtdauot 


6 P 6966 


T BĄSNOUEI] 'BĄDOUIOIU WAJESIOMUOCĄ 
"GIUGZIZEOEUIM outen otzplegg 


youorued ey 


0 9 6616 ` „UPO4BN 

Dënn" IKowijslurmpy m  PgomoperĄĄ 
*meurop szod I 

nuop m orqels m erueo [euddyskzid od 

oruerdopIoy wu 413 Lager gierrpg 

'81osop01d miee gommoz 


yézn m 


ejppáznen HIT: 


"sobzorupomozId "BĄIS]GIYGB 
BYS[G[ SI  EMOZOIMAJĄDJH SEN 


ezp m UZ 

ni BĘdez CH a0%1083 moueq ! moru 
81 MM mó mtyyskzsm tie ferys 
-wep JNOĄ OIMMODBId "184 OrMoZSAZi 
-m0145 'qokob(noead ofemoqonp AN 
e[p org gei kuorsegod drago $} z 
r pgoujfqokzid batata %uenzop 7 

S856 "qetoqs0z 
prujomz eruuerzp Kovad Kurzpog (eupafl 
po outen e 'qrsqosz 'euozpkzin qora 
emp ©IU0ZRKZIB8MO79 UIGTUBIEJF akoyer 
OROI on WIUBZOZSŻZON Op alnug GITAA 
-00wid Zog 'wruozskzi 'M07$ "Kqgoad op 
Are ernojAqo(zid emijzoXz gei BZ "Tome 
-M8p IAOĄOJUOH rumoosid UIOTITOIOBBFAM 
oaz "MM T mIOF[SIoTogBŁĄ) woa 
sq MM Iyskzsm siiteMoydrzpod 
ogeIozoze gogo qazermoqo frm omg 
-a9imzoru (Bierzp wrupods "oäormgo1gg "Mg 
"mzom pod forqsurep LEagorm0g OM 
-0081'1 TDIĄDIJOJEĄ GIUGZSKZIEMOJg 


"MEIN 


'o38ue1j eyrAsezad Teg QL 
mä z wozeyəzıd maruejioptu ez 


"eu 09 zfr Ruog 


"pupu/foF, DIOLA 
5885 zezad 
Kuojg91ĄS m9zsJ31M SA10JJA7 


(8681—8641) 


HAMEN 


1 "d emepAm oëntagp op 
Soood y KuM9;3 perys e eremizng 
PISES [870H “Luer "MS BIN 9 
srmoyuIy AA 


dE E SADULA BUT 


EYDIJOTEĄ Elu1eGd,sy 


0 Ł %6I6 'erugepdzaq EIUreGO[BĄ 
afepAm rog913 (oqremzoi ŁoTzp agin qołujoązs qoz%wrsy AsIdg 
byeu oo%feImIEM [yruzadipod 4[9Z8M ZEIO DS 
-mAzi I qorq0918 MOQĄŃSEĄ op GkKouaudoaxd | ujuszaumnij 
<ryrumojs *Ksnqojf 'ouzokiojsiq I auzogeidoog Kdem | 
Aseju "m/nmtagtu I qołumorys qoemeido M śAzarzpojm I 
Datzp emp gu1ggatodggu OP HOZETSH Join ƏM ZBIO 


USAMOĄNEU MOPEŁĄEZ UJIĄJSKZ8M op 


4 
əujoyzs IĄZEISY 
m m 


oBeu[oĄZs NĄCI upenyo Zant narod 


LIE "EH umor? youiy SDOIMOJELYJ M 


YNIJ103144 *3 'O VINUVOAISX 


| 


VNOH0XA | woug KK 


Kaioqeredog IMOULZUGĄ | IJFEZEIM-OĄTELMIUZ I 
erqsiezosju Kyeredy AAOLON AEM IT TĄIEISOY 
:woaqod CH j 


—| 
= 


OOOO 


ISB IN 


"„QAAOWYN S0O79" 


"„AISAZOFO HSANHZAd NAJIZGOD AJCTFHRIASA 


"-QDTOHFN 8079' LJ 


